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Oświadczenie rządu radzieckiego
(Omówienie)

hojnie szafują

odmówić złożenia
Ale przywódcy

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opubliko­

wała oświadczenie rządu
ZSRR, które podkreśla na

wstępie, że od chwili podpi­
sania w Moskwie przez rzą­
dy ZSRR, USA i Anglii ukła­
du o' zakazie doświadczeń z

bronią nuklearną w atmo­
sferze, przestrzeni kosmicz­
nej i pod wodą na wszyst­
kich kontynentach odbywa się
obecnie, jak gdyby referen­
dum. Jego wyniki są już zna­
ne: narody całego świata zde­
cydowanie poparły ten układ.

Powszechne zaaprobowanie
przez narody układu o zaka-
rie doświadczeń z bronią nu­
klearną ujawniło równo­
cześnie, w jak żałosnej izola­
cji znaleźli się przeciwnicy te­
go układu. Nawet wśród
tych, którzy początkowo sta­
wali okoniem na samą
wzmiankę o możliwości za­
przestania doświadczeń nu­
klearnych, znajdują się o-

becnie rządy 1 mężowie sta­
nu, którzy zaczynają dosto­
sowywać się do zmienionej
sytuacji.

Natomiast przywódcy ChRL,
zasłaniając się pseudorewo-
lucyjnymi frazesami, w dal­
szym ciągu
oszczerstwami pod adresem
układu, który jest wyrazem
nadziei narodów. Rozumie się
samo przez się — stwierdza
oświadczenie rządu radziec­
kiego — żć rząd ChRL, po­
dobnie jak rząd każdego in­
nego kraju, ma pełne prawo
określania swego stosunku —

pozytywnego czy negatywne­
go — wobec układu. Jednak­
że, jeśli się nie miało jakichś
szczególnych celów, być mo­
że nawet nie związanych bez­
pośrednio z omawianym u-

kJadem, to wystarczyłoby po
prostu
podpisu,
chińscy pragną wykorzystać
podpisanie układu do tego,
by za pomocą wymysłów i
niegodnych chwytów spró­
bować narzucić innym kra­
jom ślye awanturnicze stano­
wisko wobec kluczowych za­
gadnień wojny i pokoju. Tym
właśnie można wytłumaczyć
fakt, że w dniu 15 sierpnia Pe­
kin rzucił kolejną porcję
oszczerstw pod adresem ukła­
du i pod adresem polityki
zagranicznej ZSRR — tym
razem w formie oświadczenia
rzecznika rządu ChRL.

Podobnie jak poprzednie,
nowe oświadczenie chińskie
jest świadectwem tego, że
kierownictwo ChPL jedynie

giowr.ch zgadza się z za­
aprobowaną przez międzyna­
rodowy ruch komunistycz­
ny na naradach partii komu­
nistycznych 1 robotniczych w

latach 1957 i 1960 linią poko­
jowego współistnienia, złago­
dzenia napięcia międzynaro­
dowego i utrwalenia pokoju
miedzy narodami, a w prak­
tyce sabotuje wysiłki zmie­
rzające do wcielenia w życie
tego wsnólnego kursu krajów
wsDÓlnoty socjalistycznej oraz

kwiatowego ruchu komuni­
stycznego.

Ze względu na charakter
oszczerczy i wrogi wobec
Związku Radzieckiego oba o-

świadczenia rządu ChRL nie
zostały przyjęte przez amba­
sadę ZSRR w ChRL w celu
przekazania ich rządowi ra­
dzieckiemu, lecz zostały zwró­
cone nadawcy — rządowi
ChRL.

Wykorzystując bezpodstaw­
ność poszczególnych tez o-

kwiadczenia rządu ChRL rząd
radziecki pisze:

Przywódcy chińscy na przy­
kład znów twierdza, jakoby w

wyniku zawarcia układu o za­
kazie prób z bronią nuklear­
ną „niebezpieczeństwo wojny
zwiększyło się”. Według nich
kontynuowanie I rozszerzani
pr,ób z bronią nuklearna, two­
rzenie coraz bardziej niszczy­
cielskich jej typów, powstanie
sytuacji w której broń ta roz­
pełzłaby się po całym święcie
1 jutro zaczęliby ją produko­
wać odwetowcy zachodnio-
niemieccy, a poiutrze bvć mo­
że klika ezangkaiszekowska
pomogłoby sprawie- utrwale­
nia pokoju.

Oświadczenie rządu ra­
dzieckiego polemizuje następ­
nie z „argumentami” przy­
wódców ChRL. że układ nie
zebrania Stanom Zjednoczo­
nym dokonywania podziem­
nych prób nuklearnych,
zwiększani zasobów broni
nuklearnej.

Oświadczenie przypomina,
źe również przed podpisaniem
układu ręce USA nie były
pod tym względem związane
! że układ nie zabrania także
Związkowi Radzieckiemu je-
ili zajdzie taka konieczność,
dokonywania podziemnych
prób jądrowych, zwiększania
zasobów swej broni nuklear­
nej, jak również użycia, tej
broni przeciwko imperiali­
stycznym agresorom, jeśli oni
W przystępie szaleństwa roz­
pętają wojnę.

Kierownicy rządu ChRL u-

siłują wykazać — czytamy
dalej w oświadczeniu — że

jeśli rząd radziecki poprzed­
nio zajmował jakieś stano­
wisko w sprawie zakazu prób
z bronią jądrową, a później
zajął inne stanowisko, to jest
to jakimś śmiertelnym grze­
chem i niemal że zdradą.

Rzeczywiście — przyznaje
oświadczenie rządu ZSRR -

stanowisko Związku Radziec­
kiego w sprawie zakazu do­
świadczeń z bronią jądrową
nie było skostnia’e. Dostoso­
wywało się ono do zmian w

układzie sił na arenie między­
narodowej, do sukcesów w

umocnieniu zdolności obron­
nej ZSRR i wszystkich kra­
jów wspólnoty socjalistycznej
i uwzględniało całokształt te­
go. co przyjęto określać rea­
liami ery atomowej.

Oświadczenie stwierdza, że

podpisanie układu o częścio­
wym zakazie doświadczeń
nuklearnych było krokiem
odpowiadającym pragnieniom
światowej opinii publicznej,

było podyktowane troską o

zdrowie narodu radzieckiego,
o zdrowie vższystkich innych
narodów, w tym również na­
rodu chińskiego. Rzecz jasna
— stwierdza oświadczenie —

że rząd radziecki i teraz n’’e
rezygnuje z wysiłków w walce
o zakaz również dokonywa­
nych pod ziemią doświadczeń
z bronią nuklearną.

Rząd radziecki
dalej — zwracał
rządu ChRL na

prawdę, że życie
miejscu, że nauka
rozwijają się dynamicznie
że to co było nie do przyjęcia
jeszcze wczoraj, może się oka­
zać dziś czymś pożytecznym.
Wchodzą tu w grę pewne
czynniki materialne o wiel­
kim znaczeniu, związane z

doniosłymi, poważnymi uosu-

nięciami rządu radzieckiego
w .dziedzinie wzmocnienia
zdolności obronnej

'

ZSRR,
bezpieczeństwa wszystkich
krajów • socjalistycznych, po­
sunięcia te. do których naje­
ża także doświadczenia z bro­
nią nuklearna najnowszego
typu, w tym również najpo-
tełnićiszyró rodzajem broń! z

istniejących na świecie — za­
pewniły w sposób niezawodny
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

— czytamy
już uwagę
tę prosta

nie stoi w

i technika
i

i

WIZYTA
W JEDNOSTCE KBW
ZIEMI KRAKOWSKIEJ

Rok bieżący jest jak wiado­
mo jubileuszowym dla naszego
wrojska. Mija bowiem 20 lat od
momentu jego powstania. Z

tej okazji w wielu jednostkach
składają wizyty weterani służ­
by wojskowej.

Korzystając z zaproszenia
dowództwa jednostki KBW

„Ziemi Krakowskiej” przybył
wczoraj do Krakowa atache

wojskowy ambasady ZSRR w

Polsce gen. major Leonid Ka-
liczenko w towarzystwie do­
wódcy korpusu KBW gen.
bryg. Włodzimierza Musia i

płk mgr Jana Czapli.
Gości, którzy przylecieli spe­

cjalnym samolotem wojsko­
wym z Warszawy witali na lo­
tnisku konsul^YJSRR w Krako­
wie A. P. Wołkow, d-ca jed­
nostki KBW

kowskiej oraz

Jacy Komendę
MO Artur Mickiewicz

Radziecki

swego czasu

ką górską wr

kim spotkał
skową jednostki krakowskiej,
a następnie z aktywem partyj­
nym i młodzieżowym.

Dzisiaj gen. Kaliczenko uda-
Je się do Zakopanego, gdzie u-

czestniczył będzie w pokazach
przygotowanych przez Jedno­
stkę Podhalańską KBW.

(mar)

Na zdjęciu: W chwilę po po­
witaniu na lotnisku. Od lewej
gen. Kaliczenko, konsul ZSRR
— Wołkow oraz gen. Muś.

Fot. — P. Marcisz

Ziemi Kra-

reprezentu-
Wojewódzką

generał, który
dowodził jednost-
Związku Radziec-

się z radą woj-

Moja droga ze wsi

do przemysłu
Konkurs na pamiętnik-wspomnianie
Jeszcze kilka dni, a ucichnie

na dworcach gwar powraca­
jących z urlopów wczasowi­
czów. Okres wypoczynku
zostaje zakończony. Czas
przystąpić do pracy. Może je­
dnak znajdziecie chwilę na

zastanowienie się nad warun­
kami konkursu jaki organi­
zuje redakcja „Gazety Kra­
kowskiej” oraz Wydział Pro­
pagandy KW PZPR w Kra­
kowie pt.”

„Moja droga ze wsi

do przemysłu"

Jest to konkurs na.pamiętnik
-- opis — wspomnienie. Wia-
że się on aktualnie z XX-
If-cicm Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Warto też wie­
dzieć, że za najlepsze opraco­
wanie , po przeprowadzeniu
oceny przez specjalnie powo­
łaną komisję zwycięzcy otrzy­
mają nagrody w następują­
cych wysokościach:

pierwsza.— 4.000

druga - 2.500

trzecia — 1.500

zł
zł
zł

oraz 7 wyróżnień po — 1.900 zł j
Powyższe nagrody ustalone I

zostają jednorazowo, a ich
przyznanie nastąpi najpóźniej
do dnia 1
składania
dniem 30
Jak taki
wać?

Organizatorów konkursu
Interesuje szczególnie: co

wpłynęło na podjęcie pracy
przez autora pamiętnika w

przemyśle, w jaki sposób ją
uzyskał, gdzie mieszkał i w

jakich- warunkach żył, jakie
miał trudności w początko­
wym okresie pracy oraz jak
układały się stosunki z prze­
łożonymi i kolegami, jak nau­
czył się zawodu, czy jest za­
dowolony z warunków pracy
1 wykonywanego zawodu o-

hecnle, czy należy do jakiejś
organizacji społecznej — od
kiedy — ile czasu poświęca
na pracę w niej oraz jakie
pełni funkcje społeczne, co

sądzi o zmianie miejsca pracy
i .zamieszkania, jakie zamie­
rzenia ma na najbliższą przy­
szłość dla siebie 1 swojej ro­
dziny (dzieci, żona). Cennym
uzupełnieniem .tych materia­
łów byłby także krótki opis
swego życia do chwili podję­
cia pracy w przemyśle. A
więc kiedy i gdzie urodził s'ę
piszący pamiętnik, w jakich
warunkach żył pracował.

marca 1964. Termin
prac upływa l

listopada 1963 r.

pamiętnik opraco-

Warto by przy tym napisać
również o rodzinie i jej go­
spodarstwie, o latach -szkol-
ńych i postępach w nauce, o

zainteresowaniach i planach
w tym okresie.

Konkurs dotyczy tych wszy­
stkich, którzy przeszli całko­
wicie lub częściowo (dojeż­
dżający) do przemysłu ze

wszystkich powiatów woje­
wództwa krakowskiego.

Dlatego zapraszamy
wzięcia w nim udziału kobie­
ty i mężczyzn (bez względu
na .wiek), o nadsyłanie swych
pamiętników.

Objętość jednego wspom­
nienia powinna zawierać mini­
mum 10 stron (formatu A-4)
tekstu. Pożądane są maszyno­
pisy, które nadsyłać należy na

adres: redakcja „Gazety Kra­
kowskiej”. Kraków, ul. Wielo­
pole 1. III p.

do

Przed ORlem Energetyka

Elektrownia Skawina

(Inf. wł.) 1 września br. energetycy polscy obchodzić bę­
dą. swoje święto. „Dzień Energetyka” na terenie naszego
województwa obchodzony będzie specjalnie uroczyście, jako
że w Krakowskiem pracuje w iele nowoczesnych 1 wydaj­
nych elektrowni.

Do sierpnia br. elektrownia
Skawina byłą największą E-
lektrownią w Polsce. Obecnie
na pierwszym miejscu stoi
„Turów” o aktualnej mocy
600 MW. Zakład skawiński
posiada 4 turbozespoły po 100
MW i trzy turbozespoły po
50 MW. ’

Rozpoczęto budowę
tego obiektu 1 października
1954 — dzisiaj jest to obiekt
przekazujący energię wielu
zakładom przemysłowym, a

przede wszystkim Hucie Alu­
minium.

Blisko 400 wagonów dziennie

spala się w Elektrowni Skawina

przy uruchamianiu pełnej jej
mocy. Część popiołu wydalane­
go z kotłów po spalaniu węgla,
to żużel, część zaś wychwytywa­
na jest przez elektrofiltry. Na

wytworzenie 1 kWh energii elek­
trycznej „Skawina” zużywa 396

grama węgla umownego. Elek­
trownia podkrakowska przekazu­
je siłę państwowej sleca elektry­
cznej liniami wysokiego napięcia,
które bicrą swój początek w

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie stę!

Ceno 50 gr
Nr 198 (4728)

Wyd. A.

Na granicy
syryjsko - izraelskiej

sytuacja napięta
Wojska oba stron fortyf kują swe pozycje

£N.S. CHRUSZCZÓW
W BELGRADZIE

Przejazd N. S. Chruszczo-
wa w towarzystwie J. Broz-
Tito ulicami Belgradu.

CAF — radiofoto

*

BELGRAD (PAP)
W środę Nikita Chruszczów

był gościem robotników fabry­
ki traktorów i silników w Ra-

kowicy na przedmieściach Bel­
gradu. N. S. Chruszczowowl

towarzyszyli sekretarz KC

Związku Komunistów Jugo­
sławii, wiceprezydent Republi­
ki, A. Rankovic i inne oficjal­
ne osobistości. Robotnicy en­
tuzjastycznie powitali wysłan­
nika narodu radzieckiego.

Nikita Chruszczów zwiedził

wydziały montażowy i obrób­
ki metali, rozmawiał z robot­
nikami, kierownictwem kom­
binatu 1 przedstawicielami ra­
dy robotniczej..

rozdzielni, wyposażonej w nowo­
czesną aparaturę łączeniową, ste­
rowaną centralnie i nastawni

elektrycznej. Zakład, przekazuje
również — w drodze wymiany si­
ły — energię dla Czechosłowacji.

W pierwszym półroczu 1963 r.

zaoszczędzono 96 tys. ton węgla
energetycznego, obniżając koszt

wytwarzania energii elektrycznej
w tym samym okresie o 4,39 zł/
MWh. Było to możliwe dzięki
podjęciu szeregu zobowiązań pro­
dukcyjnych przez załogę elektro­
wni, która zobowiązała się m. In.
dodatkowo spalać odpady węglo­
we. W dziele tym na wyróżnienie
zasługuje brygadzista Andrzej
Sekuła pomocnik maszynisty
Mieczysław Kozłowski. Urządze­
nia Elektrowni skawińskiej są

systematycznie modernizowane,
a ruch wynalazczości traktowany
jest tutaj rzetelnie; w trakcie
załatwiania znajduje idę w chwili

obecnej M wniosków usprawnie­
nia produkcji.

Elektrownia Skawina dysponuje
własnym ośrodkiem leczniczo-

zapobiegawczym i domem wcza­
sowym w Piwnicznej.

Obecnie Elektrownia przygoto­
wuje się do wprowadzenia pró­
bne! eksploatacji urządzeń od­
dzielających z pyłu dymnicowego
magnetyw. Redzie on dostarczanv

naszym hutom, a bieżący rek

przyniesie bli«ko IM ton tej ru­
dy. W 1964 roku rozpoezną się w

.. Skawinie” prace związane z

wprowadzeniem do spalania gazu
ziemnego. Da to osaczedność zu­
życia węgla prr-mysłnwero w

wyFOkośrl blisko 193 tys. ton w

skali rocznej.
1 września br. Elektrownia

skawińska, która produkuje
blisko 10 procent energii e-

lektrycznej w naszym kraju,
ogłasza „dzień otwartych
drzwi”. W dniu tym rodziny
pracowników zakładu energe­
tycznego, znajomi, rzesze tu­
rystów będą się mogły zapo­
znać z pracą potężnego za­
kładu energetycznego. Elek­
trownia cieszy się w podkra­
kowskiej Skawinie dużą po­
pularnością i sympatią. W

ciągu 10 lat jej istnienia za­
kład przekazał miastu 6 mi­
lionów złotych na inwestycje
komunalne. (jędrz.l

KAIR (PAP)
Po wtorkowych starciach —

noc z wtorku na środę upłynę­
ła na granicy syryjsko-izrael-
skiej względnie spokojnie.
Wojska syryjskie i izraelskie
fortyfikowaly swe pozycje.

Dowódca korpusu obserwa­
torów ONZ, generał Odd Buli
zaproponował obu stronom

przyjęcie obecności obserwato­
rów Narodów Zjednoczonych
wzdłuż granicy w pasie szero­
kości 10 kilometrów. Izrael
wyraził zgodę na tę propozycję
uzależniając ją jednak od za­
jęcia analogicznego stanowiska
przez Syrię. Syryjskiej odpą-
wiedzi chwilowo brak.

W środę rano rozgłośnia
bagdadzką nadała oficjalną
deklarację „narodowej rady
rewolucji” Iraku. Deklaracja

E. Pszczółkowski
ambasadorem Polski

w ZSRR

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa mianowała

Edmunda Pszczółkowskiego
ambasadorem nadzwyczajnym
i pełnomocnym PRL w Zwią­
zku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich, odwołując z

tego stanowiska Bolesława Ja-
szczuka w związku z jego wy­
borem na stanowisko sekreta­
rza KC PZPR.

Układ moskiewski
przedłożony

do ratyfikacji
MOSKWA (PAP).

Rada Ministrów Związku
Socjalistycznych Republik
Radzieckich przedłożyła do
ratyfikacji Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR układ o za­
kazie doświadczeń z bronią
jądrową w atmosferze,, w

przestrzeni kosmicznej i pod
wodą.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR rozpatrzyło Wnio­
sek Rady Ministrów ZSRR
o ratyfikacji układu moskiew­
skiego i przekazało go do za­
opiniowania komisjom spraw
zagranicznych Rady Związku
i Rady Narodowęści, Rady
Najwyższej ZSRR.

W Wietnamie Południ owym

obowiązuje
stan oblężenia

LONDYN (PAP)
W środę we wczesnych go­

dzinach rannych oddziały woj­
skowe oraz jednostki policji
bezpieczeństwa zajęły wszyst­
kie pagody buddyjskie w Saj-
gonie. Armia kontroluje rów­
nież gmach poczty, oraz inne
kluczowe punkty w stolicy
Wietnamu Południowego.

W Sajgonie wprowadzono
godzinę policyjną od godz. 21
do 5 rano czasu lokalnego.
Wojsko i policja otrzymały
rozkaz strzelania do każdego,
kto znajdzie się w tym czasie
na ulicy i odmówi zatrzymania
się.

Oficjalna południowowlet-
namska agencja prasowa po­
dała, iż wprowadzony stan o-

blężenia obowiązywać będzie
aż do odwołania. Artykuł 3
dekretu prezydenckiego, ogła­
szającego stan oblężenia głosi,
iż siłom zbrojnym powierzono
odpowiedzialność za utrzyma-

30
w

Po napadzie na pociąg
Lonayn — Glasgow

LONDYN (PAP)
Policja odnalazła kwotę

tysięcy funtów szterlingów
banknotach pięciofuntowych
ukrytą w znalezionej we wto­
rek samochodowej przycze­
pie mieszkalnej porzuconej w

pobliżu Dorting. W ten sposób
odzyskano dotychczas ogółem
ponad 273 tys. funtów z 2,5
miliona funtów zrabowanych
podczas napadu.

Policja poszukuje obecnie
nabywców przyczepy — ko­
biety i mężczyzny — którzy
zakupili ją 11 sierpnia płacąc
banknotami pięciofuntowymi.

Kraków,
czwartek 22

sierpień K63 r.

donosi, że siły zbrojne Iraku
zostały postawione w stan po­
gotowia w obliczu „niebezpie­
czeństwa ze strony Izraela”.
Syryjskie siły zbrojne otrzy­
mają w dziedzinie wojskowej
wszelką pomoc, jakiej mogły­
by potrzebować.

Jeszcze we wtorek naczelny
dowódca lotnictwa irackiego,
generał Takriti przybył do
Damaszku.

Nie posuwając się tak dale­
ko i nie mówiąc o żadnych
krokach natury wojskowej, in­
ne kraje arabskie wyrażają za

pośrednictwem radia i prasy
swe poparcie dla Syrii.

Syria domaga się
zwołania

Rady Bezpieczeństwa
KAIR (PAP).

W związku z wtorkowymi incy­
dentami na granicy syryjsko-
izraelskiej, premier Sitar wysto­
sował do stałego przedstawiciela
Syrii w ONZ depeszę, w której
poleca mu podjąć natychmiasto­
we kroki w celu zwołania nad­
zwyczajnego posiedzenia Rady
Bezpieczeństwa dla omówienia

sprawy „agresji izraelskiej.

1nie „porządku publicznego
bezpieczeństwa”.

Cywilna administracja stoli­
cy Wietnamu Południowego
zastąpiona została administra­
cją wojskową, na której czele
stoi gen. Ton That Dinh.

Podczas obowiązywania sta­
nu oblężenia armia ma prawo
przeszukiwać domy o każdej
porze i aresztować wszystkie
osoby, których działalność u-

znana zostanie za szkodliwą
dla bezpieczeństwa państwa.
Zabroniono również organizo­
wania wszelkich wieców i ze­
brań publicznych. Ograniczo­
no wolność prasy, przedsta­
wień teatralnych itp.

Konferencja naukowo-techniczna
na wystawie

w Politechnice Krakowskiej
(Inf. wł.) Komitet Organizacyjny

Wystawy Postępu Technicznego w

Budownictwie przygotował w

dniach od 30. VIII. do 14. IX . cykl
konferencji naukowo - technicz­
nych, które omówią aktualne za­
gadnienia budownictwa. Cykl ten

zainauguruje konferencja w dniu
30. VIII. z udziałem ministra bu­
downictwa i przemysłu materia­
łów budowl. Mariana Olewińskie-

skiego. Na naradzie aktywu budo­
wlanego prof. dr inż. Br. Kopy-
ciński oraz inż. Wł. Korecki omó­
wią środki organizacyjne rozpo­
wszechniania postępu techniczne­
go w budownictwie.

W dniu 2. IX. br. ddc. dr inż.
J. Pałka wygłosi referat na temat

współczesnych motod fundamen­
towania budowli. O maszynach

Zlot w Czchowie

Zuchowe

Wczoraj, w drurlnł

Kręsów
Krakowskiej

zebrał się sej-
Dyskusję po-
hm L. Dmy*

sprawy
(Inf. wł.)

dniu zlotu Zuchowych
Pracy Chorągwi
ZHP w Czchowie
mik instruktorów',
przedziły referaty
trowskiego („Zadania trzeciego e-

tapu ofensywy zuchowej”) 1 kier.

Wydziału Zuchów Chorągwi hm
I. Faliszewskiej, która przedsta­
wiła rezultaty dotychczasowej
pracy z najmłodszymi.

Mimo poważnych osiągnięć pro­
gramowych, organizacyjnych,
zwiększenia — w okresie od 1957 r.

— drużyn zuchowych z liczby 275
do ok. 750 które zrzeszają blisko
20 tys. dzieci wyniki nie są zado­
walające. Praca z zuchami najle­
piej przedstawia się w Hufcach

Nowy Sącz i Tarnów. Ogólną bo­
lączkę stanowi niedostateczna
liczba instruktorów, odpowiednio
przeszkolonych i zamiłowanych
w pracy z zuchami! Nieprzypad­
kowo teź problem szkolenia kadr

wysunął się na czoło omawianych
w dyskusji zagadnień.

W obradach, które zgromadziły
Kręgi Pracy poszczególnych huf­
ców, instruktorów i przedstawi­
cieli komend hufców, wzięli u-

dział m. in; kurator Krakowskie­
go Okręgu Szkolnego mgr C. Ba­
nach,
ZNP F.

Wydziału Zuchów Głównej
tery ZHP M. Siemieński

przedstawiciele organizacji
tycznych I młodzieżowych.

Dziś, w ostatnim dniu zlotu w

Filipowiach nastąpi oddanie do

użytku miejscowych dzieci i mło­
dzieży placu zabaw, wybudowa­
nego staraniem harcerzy, przy
współudziale innych organiżacjji
młodzieżowych i starszego społe­
czeństwa, odbędzie się spotkanie
z władzami pow\ brzeskiego 1

aktywem, poświęcone omówieniu
rezultatów akcji „Dunajec”. Nad­
to w programie — Zuchowa Olim­
piada Sportowa i inne imprezy,

(zg)

prezes Zarządu Okręgu
Rzeszutko, kierownik

Kwa-
orai

poll-

63 państwa podpisały
uldad moskiewski

w Waszyngtonie
WASZYNGTON (PAP).

We wtorek przedstawiciel
Kuwejtu, podpisał w Waszyn­
gtonie układ o częściowym
zakazie prób nuklearnych.

Kuwejt jest 63 krajem, któ­
ry złożył podpis pod porozu­
mieniem moskiewskim w sto­
licy USA.

Wietnam Południowy jest
widownią poważnych demon­
stracji buddyjskich przeciwko
dyskryminacji tej religii przez
reżim Diema. Publiczne samo­
bójstwa mnichów i kapłanów
buddyjskich podsycają pło­
mień rewolucji religijnej tym
bardziej, że 70 proc, ludności

Południowego Wietnamu to

buddyści. Kilka dni temu w

Sajgonie odbyła się olbrzymia
demonstracja buddyjska; która

zgromadziła wielotysięczne tłu­
my wokół głównej pagody.
Przywódcy buddyjscy w swo­
ich przemówieniach ostro za­
atakowali rząd. Policja skon;
centrowana na bocznych uli­
cach nie ośmieliła się inter­
weniować.

Na zdjęciu: ubrany w żółte

szaty liturgiczne kapłan bud­
dyjski przemawia z jednego z

dachów pagody w Sajgonie do

zgromadzonych tłumów.

CAP ,

matematycznych w Inżynierii bu­
dowlanej* będzie mówił prof. dr
inż. A. Lisowski w dniu 3. IX .

Z innych ważniejszych zebrań

należy odnotować konferencję te-

chniczno-informacyjną w dniu 5.
IX. na temat współczesnych ma­
teriałów budowlanych i własności

eksploatacyjnych tworzyw sztucz­
nych w budownictwie.

W dniu 10. IX . odbędzie się na­
rada techniczna budowlanych, po­
święcona zagadnieniu betonu i żel­
betonu. Duże zainteresowanie
wzbudzi zapewne pokaz pracy
„Kreta” — urządzenia do przebi­
jania otworów dla kabli, który za­
demonstruje dnia 14. IX. Krakow­
skie Przeds. Robót Elektrycznych
. .Elektrometal”, «SepQ
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Szósty zmysł

Mieszkanka Niżnego Ta-
gilu (Ural) Róża Kuleszowa
potrafi czytać palcami tekst
w gazecie, określać za po­
mocą wyłącznie dotyku ko­
lory i odcienie na papierze
i tkaninach oraz w ten sam

sposób dokładnie określać
treść rysunków i reproduk­
cji.

O tej niezwykłej zdolnoś­
ci Kuleszowej mówi arty­
kuł zamieszczony na ła­
mach lipcowego numeru

radzieckiego czasopisma
„Woprosy Fiłosofi”. Na
podstawie niezwykle cie­
kawych eksperymentów
przeprowadzonych z Kule-
szową, uralscy psychologo­
wie i lekarze stworzyli hi­
potezę, iż człowiek posiada
szósty zmysł — wrażliwość

skórno-op tyczną.

Pijący wino żyją dłużej
Z danych statystycznych

wynika, że spożycie wina
na całym świecie w ostat­
nich latach bardzo szybko
wzrasta. W związku z tym
wiele instytutów nauko­
wych zajmuje się badaniem
wpływu wina na organizm
ludzki. A oto niektóre do­
tychczasowe wyniki tych
badań. Instytuty francuskie
twierdzą, że prowadzone
przez nich badania wyka­
zały, iż ludzie pijący wino
żyją przeciętnie dłużej o

cztery lata. Natomiast spe­
cjaliści angielcy w wyniku
własnych obserwacji obni­
żyli tą średnią o dwa lata.

*

Ciekawskie zwierzęta
Niektóre zwierzęta, a

wśród nich 1 łosie należą
do zwierząt bardzo cieka­
wych i żądnych przygód.
Wypadek jaki zdarzył się
ostatnio w Związku Ra­
dzieckim, jest chyba bez
precedensu. Otóż łoś zło­
żył wizytę ni mniej ni wię­
cej tylko na tankowcu sto­
jącym w zalewie talińskim
w odległości ponad 50 m

od brzegu. Załoga statku
była niezwykle zaskoczona,
gdy w świetle reflektora,
ponieważ to dziwne zdarze­
nie miało miejsce nocą, uj­
rzeli płynącego w stronę
statku łosia. Przy pomocy
zarzuconych lin wciągnęli
łosia na pokład, gdzie nie­
codzienny gość zachowy­
wał się jak najbardziej
swobodnie.

Kolana zakryte
Ze światowej stolicy mo­

dy — Paryża napływają
wiadomości, że tamtejsze
domy mody lansują na te­
goroczną zimę suknie o kil­
ka centymetrów dłuższe od
dotychczasowych. Inne

szczegóły pozostają raczej
bez zmian. “z

Międzynarodowa

konferencja do spraw

akceleratorów

MOSKWA (PAP)
_W środę w podmoskiewskim

mieście Dubna rozpoczęła się
międzynarodowa konferencja
do spraw akceleratorów wiel­
kich energii. Uczestnikami
konferencji są wybitni uczeni
sponad 20 krajów, w tym z

ZSRR, USA, W. Brytanii,
Francji, Polski, Bułgarii i
Szwajcarii.

Otwarcia obrad dokonał
przewodniczący komitetu or­
ganizacyjnego konferencji,
członek Akademii. Nauk. W.
Weksler.

I zen
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W ekstraklasie znów niespodzianki
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1.)

bezpieczeństwo wspólnoty so­
cjalistycznej.

Oczywiście, nie możemy o-

bccnie podać do wiadomości
publicznej takich spraw, jak
konkretne rezultaty doświad­
czeń z bronią jądrową, które
przeprowadzaliśmy w latach
1961—1962. Byłoby, to sprzecz­
ne z interesami bezpieczeń­
stwa Związku Radzieckiego i
wszystkich państw socjali­
stycznych, w tym również z

interesami bezpieczeństwa
Chińskiej Republiki Ludowej.
Stanowisko rządu ra^ieckie-
go odnośnie zagadnienia za­
kazu doświadczeń z bronią
jądrową — podkreśla sie w

oświadczeniu rządu ZSRR —

spotyka się z pełnym zrozu­
mieniem i poparciem innych
krajów socjalistycznych, wszy­
stkich miłujących pokój
państw i narodów. Siła na­
szego stanowiska tkwi w jego
życiowości, w tym, że odpo­
wiada ono w pełni żywotnym
interesom narodów.

Jest godne ubolewania, że
w Pekinie nie tylko nie zda­
ją sobie sprawy z tych zmian,
które kształtują oblicze dzi­
siejszego świata, lecz także u-

ważają za szczyt mądrości
państwowej bezapelacyjne
kierowanie się w polityce za­
stygłymi dogmatami i prze­
ciwstawianie martwej litery
żywemu realizmowi. Na tym
polega główny błąd polityki
przywódców chińskich, szcze­
gólnie w sprawach dotyczą­
cych zakazu doświadczeń z

bronią jądrową. .

Zwiększenie liczby państw
nuklearnych o jeden lub kil­
ka krajów socjalistycznych
nie zmieniłoby w sposób
istotny zdolności obronnej o-

bozu socjalistycznego, jeśli,
oczywiście, traktować go jako
jednolitą całość. Natomiast
uzyskanie broni jądrowej
choćby przez jedno wiecej
państwo kapitalistyczne
zwiększa niebezpieczeństwo
wojny nuklearnej.

Nie mniejszą naiwnością
byłoby sądzić, że inną poli­
tykę można prowadzić na Za­
chodzie a inną na Wschodzie,
jedna ręką prowadzić walkę
przeciwko wyposażaniu Nie­
miec zachodnich w broń ją­
drowa, przeciwko rozprze­
strzenianiu sie broni jądrowej
na świecie, a druga ręka nrze-

kazywać taką broń Chinom.
Gdyby kraje socjalistyczne

poszły tą droga — na którą
uporczywie pchają je przy­
wódcy chińscy — to zachod­
nie mocarstwa jądrowe ponad
wszelką wątpliwość odpowie­
działyby tym samym. Tyjko
ludzie, którym gwałtowna
chęć uzyskania broni jądro­
wej dla własnego domu za­
ślepia oczy, mogą tego nie
widzieć i nie rozumieć. >

Stanowisko rządu ChRL
wyłożone w oświadczeniu z

15 sierpnia można zrozumieć
tylko w ten sposób, iż dla
przywódców chińskich
jest ważne,
się bedzie
strzeniania
wej wśród
stycznych, lecz chodzi im tyl­
ko ó to, by mogli sami prze­
konać się namacalnie, cóż to

jest takiego ta bomba jądro­
wa.

Trzeba przyznać, ie Chiń­
ska Republika Ludowa, znaj­
dując się na określonym eta­
pie swego rozwoju gospodar­
czego i rozporządzając okreś­
lonym potencjałem ekonomi­
cznym, nie jest na razie przy­
gotowana do produkcji du­
żych ilości broni jądrowej.
Gdyby ChRL sporządziła na­
wet dwie — trzy bomby, to
i tak dla niej nie rozwiązywa­
łoby to sprawy, natomiast o-

gromnie nadwerężyłoby eko­
nomikę. ChRL. Chińska Re­
publika Ludowa może obecnie
oprzeć się na tych środkach
obrony, które stworzył swą

nie
jak przedstawiać
sprawa rozprze-
się broni jądro-
państw kapitali-

prącą naród radziecki, i które
niezawodnie służą celom obro­
ny państw wspólnoty socjali­
stycznej.

Nie można pominąć — czy­
tamy dalej w oświadczeniu —

jeszcze jednej okoliczności, a

mianowicie: rząd ChRL igno­
rując swój obowiązek sojuszni­
czy, nadużywając poufnego
Charakteru stosunków między
krajami
wkroczył na drogę ogłaszania
poufnych dokumentów i wia­
domości, które dotyczą dzie­
dziny obrony krajów wspól­
noty socjalistycznej, przy czym
podaje fakty tendencyjnie w

postaci wypaczonej. Rzecz zro­
zumiała, że rząd radziecki nie
pozwoli sobie, by wkroczyć na

tę samą drogę ujawniania
wiadomości dotyczących obro­
ny krajów socjalistycznych.
Rząd radziecki zmuszony jest
oświadczyć, że po takich po­
sunięciach rządu ChRL nikt .

_

chyba nie uwierzy w szczerość, wo-wyzwoleńczej.
jego zapewnień i nie powierzy
mu wiadomości mających zna-

ćzenie obronne. Rzecz zrozu­
miała, że rząd radziecki wy­
ciągnie wnioski w tej spra­
wie.

W oświadczeniach przywód­
ców chińskich coraz wyraźniej
ujawnia się tendencja prze­
mawiania w imieniu narodów
niemalże całego świata, W tym
również w imieniu narodu ra­
dzieckiego, narodów innych
krajów socjalistycznych, a

także młodych narodowych
państw Azji, Afryki, Amery­
ki Łacińskiej.

Przywódcy chińscy uważają
po prostu, że mogą mówić
wszystko co im przyjdzie do
głowy i podawać głos Pekinu
jako głos Warszawy, Berlina,
Ułan-Bator czy też stolic in­
nych krajów socjalistycznych.

Żaden komunista — lenino-
wiec nie może nie żywić u-

czuc;a wstrętu wobec takiego
nastawienia do wojny nu­
klearnej: jeśli nawet zginie
połowa ludzkości, jeśli zginie
300 milionów Ch:ńczyków —

nie. ma to znaczenia; za to im­
perializm zostame starty z po­
wierzchni ziemi i na jego gru­
zach ci, którzy ocaleją, w

szybkim tempie stworzą ponoć
tysiąckrotnie wyższą cywiliza­
cję. A przecież takie właśnie
ustosunkowanie się do wojny
nuklearnej nieraz znajdowało
odzwierciedlenie w wypowie­
dziach wysokich dygnitarzy
chińskich.

Oświadczenie rządu radziec­
kiego stwierdza, że koncepcja,
że droga do zwycięstwa pracy
nad kapitałem prowadzi po­
przez światową wojnę nu­
klearną i że war+o złożyć w

ofierze połowę ludności kuli
ziemskiej w imię tego, aby na

trupach i gruzach zbudować
wyższą cywilizację —- nie ma

nic wspólnego z nauką mar-

ksistowskó“le";nówska.
Leninowski Komitet Central­

ny naszej partii, rząd radzie­
cki uważają — podkreśla o-

świadczenie — że ich obowią­
zek wobec narodu radzieckie­
go polega przede wszystkim
na tym, aby zapewnić warun­
ki trwałego pokoju dla reali­
zacji gigantycznych planów
prowadzonej szerokim fron­
tem budowy społeczeństwa
komunistycznego w naszym
kraju. Działalność Związku
Radzieck;ego na arenie mię­
dzynarodowej podporządko­
wana jest zadaniu niedopusz­
czenia do rozpętania przez im­
perialistów światowej wojny
nuklearnej: Uważamy to rów­
nież za nasz internacjonalis-
tyczny obowiązek wobec mas

pracujących całego świata.
Przywódcy ChRL usiłują

przedstawić sprawę tak, że
ich oświadczenia majace na

celu niczym nie maskowaną
ingerencję w sprawy wewnę­
trzne innych krajów socjalis­
tycznych, zwłaszcza Związku
Radzieckiego, podyktowane są
rzekomo poczuciem „interna-
cjonalistycznego obowiązku
proletariackiego".

socjalistycznymi,

Gdyby każdy rząd, któremu
strzeli do głowy zaczął uwa­
żać, że to on, a nie rząd tego
czy innego kraju wyraża wclę
narodu danego kraju, to w

stosunkach międzynarodo­
wych zapanowałby chaos 1
rozbój.

Przywódcy chińscy usiłują
przedstawić sprawę tak —•

czytamy
'

dalej w oświadcze­
niu — że przemawiają oni
rzekomo również w imieniu
uciskanych narodów Azji, A-
fryki i Ameryki Łacińskiej, że

są czymś w rodzaju ich tuby.
Od apeli przywódców ChRL

trąci na kilometr demagogią i
awanturnictwem. Chcą oni
narzucić narodom Azji, Afryki
i Ameryki Łacińskiej myśl, że
układ o zakazie doświadczeń
nuklearnych i inne posunięcia
mające na celu złagodzenie
napięcia międzynarodowego
przeszkadzają rzekomo w

rozwijaniu ich walki narodo-
Podobne

rozumowanie jest oszustwem.

Wiązanie losów ruchu narodo­
wo-wyzwoleńczego z zaostrza­
niem napięcia międzynarodo­
wego, z popychaniem ludzko­
ści ku termojądrowej wojnie
światowej, jak to czynią przy­
wódcy ChRL, jest równozna­
czne z obiecywaniem naro­
dom wolności po śmierci.

Najlepszym dowodem tego,
Iż stanowisko przywódców
ChRL nie da się pogodzić z

interesami tych narodów, jest
fakt, że mimo ich ataku na

układ o zakazie doświadczeń
nuklearnych, państwa Azji,
Afryki i Ameryki Łacińskiej
jedno po drugim przystępują
do tego układu. Jakoś nie sły­
chać natomiast ze strony tych
państw aprobaty dla linii po­
stępowania rządu ChRL.

Rząd radziecki — stwierdza
w zakończeniu oświadczenie
— będzie również nadal po­
święcać wszystkie swe siły u-

mocnieniu jedności krajów
światowego systemu socjalis­
tycznego i będzie na funda­
mencie granitowej zwartości
państw socjalistycznych, na

fundamencie wspólnej walki
o zapobieżenie niebezpieczeń­
stwu światowej, wojny nu­
klearnej, o pokojowe współ­
istnienie, o niezawisłość naro­
dową, demokrację i socjalizm
— walczyć o triumf pokoju na

całym świecie.
Rząd radziecki nie rezygnu­

je z nadziei, że przywódcy
ChRL raz jeszcze rozważą
wszystkie następstwa swej
dzisiejszej polityki sprzecznej
z Interesami zwartości krajów
socjalistycznych oraz z intere­
sami pokoju, i zwrócą swe

■Wysiłki ku temu, by Chińska
Republika Ludowa znów Za­
jęła swe miejsce w szeregach
państw prowadzących niesła­
bnącą walkę o zapobieżenie
wojnie termonuklearnej, o po­
kojowe współistnienie, o wol­
ność i niezależność narodów.

FRANCO NO!

Za kilka dni, dokładnie 28

sierpnia br. wyruszą ze wszys­
tkich stanów USA tłumy lud­
ności murzyńskiej udając się
w wielki marsz do Waszyng­
tonu, by zaprotestować przed
Białym Domem przeciwko
dyskryminacji rasowej i me­
todom policji stanowej stoso­
wanym wobec demonstrują­
cych, walczących o prawa
konstytucyjne Murzynów. Na

zdjęciu: w taki oto sposób
„interweniuje” policja w Chi­
cago podczas demonstracji lu­
dności murzyńskiej sprzeci­
wiającej się segregacji raso­

wej w szkołach.

Chile, Australia i N. Zelandia
przeciwstawią się

francuskim zamiarom

przeprowadzenia prób nuklearnych
na Pacyfiku

Wczoraj rozegrano trzecią kolejkę spotkań w piłkarskiej
ekstraklasie. Do największych niespodzianek zaliczyć nale­
ży wysokie zwycięstwo Szombierek w Raciborzu, dzięki
któremu „benjaminek nr 1” objął znów’ prowadzenie w,ta­
beli, oraz porażkę Legii 1:2 z Gwardią W-wa. „Gwardziści”,
jak pamiętamy w niedzielę zagrali b. słabo z Wisłą, tym
więcej zaskakujące jest ich zwycięstwo nad lokalnym ry­
walem. Nie popisała się zupełnie Wisła, tracąc po słabej
grze dw’a punkty na własnym boisku. Co się dzieje z kra­
kowską jedenastką?

Górnik i Polonia wygrały wprawdzie swe mecze ze słaby­
mi przeciwnikami, ale w skromnym stosunku. Sukces od­
niosła rzeszowska Stal, wygrywając z groźnym zespołem
Odry 3:2, a Ruch zdobył nareszcie pierwszy punkt.

Krjrkowhttfo n^dnl bez formy

Wisła - Zagłębie 1:2 (0:1)
WISŁA: Leśniak, Monlca,

Kawula, Wójcik, Zalman,
Budka, Sykta, Płachta, War-
mus, Studnicki, Skupnik (Hor-
ba).

ZAGŁĘBIE: Szyguła, Skiba,
Bazan, Strzałkowski, Pielok,
Majewski, Gałeczka, Kra-
wiarz, Kosider (Uznański), Ja-
rosik, Piecyk.

Bramki zdobyli: dla Wisły
Płachta w 65 minucie, dla Za­
głębia Gałeczka w 17 min. i

Piecyk w 67 min. Sędziował
p. Lazarewicz Poznań, Widzów
15 tys.

Wisła w dalszym ciągu gra­
ła nieproduktywnie. Okazuje
się, że dwa pierwsze pojedynki
pozwoliły właściwie ocenić
formę krakowskiego zespołu.
W środę, przed własną publi­
cznością Wisła znów nie zade­
monstrowała gry, jakiej ocze­
kiwaliśmy. Szczególnie pierw­
sza połowa spotkania wykazała
wiele braków w wyszkoleniu i
formie wszystkich nieomal
krakowskich piłkarzy. Cóż bo­
wiem znaczy „jedna jaskółka”,

•••

Unia Racibórz — Szombier­
ki 2:5 (1:1).

Stal Rzeszów—Odra 3:2 (2:0).
Arkonia — Ruch 1:1.

Polonia Byt. — Pogoń 2:1. ’

Górnik — LKS 2:1.

Legia — Gwardia 1:2.

NIE obeschły jeszcze
ściany więzienia Cara-
banchel od krwi za­
mordowanego przed

I kilku miesiącami patrioty i
I rewolucjonisty hiszpańskie­

go. Juliana Grimau. a oto
w tymże samym więzieniu
reżim frankistowski dopu­
ścił się kolejnego bestial­
skiego mordu. Ofiarą ta-

E szystowskich zbirów Cau-

g dilla padło tym razem

g dwóch młodych ftntyfaszy-
E stów, Fr. Granados Gata i

g J. Delgado Martinez, za-

I mordowanych w sposób
barbarzyński.

Krwawa dyktatura fran-
kistowska pokazała już nie­
jednokrotnie do czego jest
zdolna. Jeśli w pewnych
kołach zachodnich swego

I czasu lansowano mit o rze­
komej liberalizacji reżimu
w Hiszpanii, to ohydny
mord polityczny na Julia-

s nie Grimau ukazał rzeczy-
wistość frankistowską 1963
roku bez żadnych osłonek.
Zbrodnia na Grimau, po­
pełniona z zimną krwią w

25 lat po zakończeniu woj­
ny domowej, miała być

§ „aktem przestrogi” dla po-
g stępowych sił Hiszpanii,

które zapędzone do więzień,
w podziemia i na emigra­
cję, przecież żyją.

Mamy jeszcze świeżo w

pamięci reakcję społeczeń­
stwa hiszpańskiego i świa­
towej opinii publicznej na

przelaną krew bohatera Ju­
du hiszpańskiego — Julia­
na Grimau. To nie tylko
komuniści i lewica, ale ca­
ły postępowy świat dawał
wyraz swemu oburzeniu i
potępiał haniebną zbrodnię
Franco.

Wydawało się, że ten głos
opinii światowej powstrzy­
ma dyktatora przed następ­
nymi zbrodniami. Mylono
się jednak. Nie upłynęło 2
miesiące od skazania Gri­
mau, gdy. władze franki-
stowskie przystąpiły do
rozprawienia sie z nowa o-

fiarą, członkiem KC Ko­
munistycznej Partii Hisz­
panii. R. Crmazabala, ska­
zując go na 20 lat wiązie-'
nia. Obecnie mamy nową
krwawą zbrodnię na dwóch
antyfaszystach.

Popełniając coraz to no­
we. bestialskie mordy na

patriotach hiszpańskich,
reżim Franco i tym razem

niewątpliwie miał na uwa­
dze określone cele polity­
czne. Chodziło o dalsze za­
straszenie mas, o stłumie-

nie protestu tych, którzy
domagają się zniesienia
trybunałów wojskowych i
wprowadzenia swobód de­
mokratycznych. Jest to ta­
kże swoista odpowiedź na

żądania strajkujących gór­
ników Asturii, których
walki nie są w stanie zła­
mać ani groźby przedsię­
biorców ani wzmożone o-

statnio represje ze strony
„władz franklstowskich.
Franco dobrze wie, że sto­
ją naprzeciw niemu nie
tylko robotnicy domagający
się podwyżki płac i popra­
wy warunków bytowych,
ale ie są to ci sami robot­
nicy, którzy nie tak dawno
na murach fabrycznych
wywieszali napisy: „Fran­
co no! Grimau sil".

„Śmierć moja nie powin­
na pójść na marne — pisał
w swym testamencie poli­
tycznym Julian Grimau •—

pociągnie ona niewątpliwie
izolację reżimu frankistow-
skiego 1 jego upadek”.

Nie pójdzie również na

marne śmierć dwóch mło­
dych ‘antyfaszystów F. Gra-
nados Gata •! J. Delgado
Martlneza. Prędzej czy póź­
niej sprawa, za którą od­
dają życie najlepsi synowie
Hiszpanii, zwycięży, zwy­
ciężyć musi, (kd)

RIO DE JANEIRO (PAP)
Chilijski podsekretarz stanu

do spraw zagranicznych, Pe-
dro Daza oświadczył we wto­
rek wieczorem, że Chile oma­
wiać będzie wraz z rządami
Australii oraz Nowej Zelan­
dii sytuację, jaka powstała po
ogłoszeniu przez Francję, iż
zamierza przeprowadzić
świadczalne eksplozje
klearne na Pacyfiku.

Daza stwierdził, że
francuski skontaktował
wszystkimi krajami tego ob­
szaru. „Nasza Wyspa Wielka­
nocna — powiedział chilijski
podsekretarz do spraw zagra­
nicznych — znajduje się w

odległości 1700 km od miejsca
planowanych doświadczeń”.

Jak wiadomo, Związek Ra­
dziecki, Australia, Nowa Ze­
landia oraz Samoa Zachodnie
zaprotestowały przeciwko
francuskim planom zbudowa­
nia ośrodka doświadczeń nu­
klearnych na archipelagu
Tuamotu. Ośrodek ten ma być
gotowy w końcu przyszłego
roku.

do-
nu-

rząd
się z

LONDYN (PAP)
Rząd nowozelandzki zaapro­

bował w środę poprawkę zgło­
szoną przez opozycję labou-
rzystowską żądającą rozpa­
trzenia „z jak największą ży­
czliwością” petycji domaga­
jącej się ogłoszenia półkuli
południowej strefą bezato­
mową.

'

Petycja, którą podpisało po­
nad 80.000 osób, wzywa rząd

Dnia 19 sierpnia 1963 r. zmarł nieodżałowanej pamięci

Inż. Franciszek Niemiec

do zawarcia ‘porozumienia w

sprawie utworzenia strefy
bezatomowej, między wszyst­
kimi państwami, leżącymi na

półkuli południowej.
Akcja ta podjęta została w

związku z zamiarami Francji
dokonania doświadczeń nu­
klearnych na Pacyfiku.

Nowozelandzka federacja
pracy zrzeszająca 250.000 ro­
botników podjęła decyzję o-

głoszenia bojkotu importowa­
nych towarów francuskich je­
żeli rząd de Gaulle’a upierać
się będzie przy swym zamia­
rze przeprowadzenia doświad­
czeń jądrowych na atolu Ma-
rutea.

Przewodniczący federacji
Skinner oświadczył, iż wez-

wie związkowców australij­
skich do podjęcia analogicz­
nej akcji.

Zakończenie procesu
•przeciw uczestnikom

rebelii w Turcji
SOFIA (PAP)

We wtorek przed trybuna­
łem wojskowym w Ankarze
zakończył się przewód sądowy
w procesie przeciw 1459 ka­
detom, którzy zamieszani byli
w zbrojne wystąpienie prze­
ciw władzom tureckim w
dniach 20 i 21 maja br. Wy- I

rok ogłoszony będzie 11 wrze­
śnia br.

st. inż. bhp
W Zmarłym straciliśmy dobrego Kolegę, doskona­

łego pracownika oraz oddanego działacza społecznego.
Tą drogą składamy Rodzinie Zmarłego wyrazy

głębokiego współczucia.
Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA,

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA
P. P. „NAFTOBUDOWA” — KRAKÓW.

Turystyka...
turystyka

Węgrzy przywiązują wielką
wagę do turystyki. Ostatnio
powołali oni do osbługi mię­
dzynarodowych pociągów spe­
cjalnie przeszkolone stewar­
desy, które udzielają podróż­
nym i turystom wszechstron­
nych informacji dotyczących
zwiedzania kraju i stolicy Wę­
gier. Stewardesy recytują bez
zająknięcia programy kin i
teatrów, terminy wielkich im­
prez turystycznych i sporto­
wych. Pracę swoją wykonują
nader sprawnie i zawsze z u-

śmiechem,
*

Amerykanie w dalszym cią­
gu bardzo chętnie odwiedzają
stary kontynent. Departament
Stanu wydał w I kwartale br.
o 11,6 proc, więcej paszportów
niż w analogicznym okresie
roku minionego. Najchętniej
odwiedzane przez Ameryka­
nów są takie kraje jak Fran­
cja, Włochy, Szwajcaria, Bel­
gia. Obliczono, że do końca
czerwca Europę odwiedziło o-

koło pół miliona obywateli
Stanów Zjednoczonych.

*

Szlaki komunikacyjne z Eu­
ropy zachodniej do Japonii
prowadziły wyłącznie przez
południową Azję. Obecnie ra­
dziecki „Intourist” proponuje
zachodnim turystom nową
znacznie skróconą i Ciekawą
trasę. Z Londynu do Moskwy
samolotem odrzutowym „Tu-
104”, z Moskwy do Chabarow-
ska również takim Samym
samolotem, z Chabarowska tu­
ryści jadą pociągiem sypial­
nym do Nachodka, a stam­
tąd statkiem „Ordzonikidze”
do Jokohamy. Całkowity koszt
podróży z Londynu do Joko­
hamy i z powrotem wynosi
600 dolarów.

dobra gra Monicy? Przecież
jeden obrońca nie może brać
na swoje barki całego ciężaru
spotkania. Piłkarz ten dwoił
się i troił, grał na obronie,
często przechodził daleko na

połowę przeciwnika, a w osta­
tniej fazie meczu wystąpił na­
wet w roli napastnika. Kilka­
krotnie strzelał nawet niebez­
piecznie.

Na boisku panował chaos. Z
chaosu nie wyłoniło się nieste­
ty nic. Wisła grała bardzo sła­
bo, na domiar złego do jej gry
dostroili się sosnowiczanie.
Prawdę mówiąc 15 tys. wi­
dzów oczekiwało, że sosnowie­
cki zespół pokaże dobry fut­
bol. Kibice zawiedli się grą
zespołu, który reprezentował
nasz kraj w Pucharze Rappa-
na. Zawiedli się również cał­
kowicie na zespole „Wisły”,
któremu kibicują przecież od
lat.

Co stało się z drużyną, któ­
ra jeszcze do niedawna zyski­
wała tak pochlebne opinie?
Odpowiedzi na to nie znajdują
nawet fachowcy. Kiedyś słabą
stroną Wisły był tylko atak. W
ostatnich pojedynkach słaba
jest także pomoc i obrona. Ka­
wula, który był do niedawna
najrówniej grającym zawodni­
kiem, razi powolnością, daje
się „ogrywać” przeciętnym pił­
karzom.

Brak koncepcji w grze, brak
założeń taktycznych, niepro­
duktywna gra krótkimi po­
daniami, przepychanie akcji
środkiem boiska, raziło wczo­
raj niezwykle ostro.

Trzeba stwierdzić, że kryzys
formy przechodzi także Za­
głębie i ta drużyna gubiła się
wczoraj w zawiłych kombi­
nacjach i jej napastnicy nie
wykorzystali wiele dogodnych
— jak mówią kibice — 100-
procentowych sytuacji.

Pojedynek zaczęli z wielkim
impetem sosnowiczanie. ?1:.O
prowadzili w 17 minucie. Za
kilka minut Kawula omal nie
wyrównał z wolnego. Bram­
karz sosnowiczan obronił ten
strzał z największym trudem.
W 39 minucie Skupnik okazał
się bezradny w sytuacji, kiedy
wydawało się, że musi zdobyć
bramkę. Tuż przed przerwą
wszyscy widzieli zagranie rę­
ka stopera gości. Sędzia nie
odgwizdał jednak tego prze­
winienia.

W drugiej połowie Wisła
grała bardziej składnie, bar­
dziej ambitnie, przeważała
nawet momentami w polu. Po­
mocnicy, ba nawet obrońcy
często niepokoili przeciwni­
ków na ich połowie. Zagłębie
było w połowie. 65 min. przy­
nosi upragnione wyrównanie.
67 minuta znów przykre roz­
czarowanie dla widowni. Ka­
wula podaje piłkę do Leśnia­
ka, ale Piecyk (Zagłębie) jest
S7vhci7V 9‘1

ryszard ^Malinowski

W sobotę start!

1. Szombierki
2. Zagłębie
3. Górnik
4. Legia
5. Gwardia
6. Polonia Byt.
7. Unia Rac.
8. Odra
9. Stal Rzeszów

10. Arkonia
11. Wisła
12. ŁKS
13. Pogoń
14. Ruch

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
32
31
31
31

6
5
5
4
4
4
3
2
2
2

11:8
5:3
3:1

10:5
4:3
6:6
7:9
5:5
6:7
4:5
2:3
3:7
3:7
4:0

Ciekawostki

pięściarskie
Angielski dziennik „Daily

Mail” przeprowadził w An­
glii badania opinii publicz­
nej na temat sportu pięściar­
skiego. Ciekawa jest odpo­

wiedź na pytanie, czy boks
amatorski należy uważać za

sport zdrowy i pożyteczny? 67
proc, zapytanych odpowie­
działo, że tak, a tylko 33 proc,
było przeciwnego zdania.

*

Były mistrz świata wszech
wag Ingemar Johansson o-

świadczył, że wycofuje się z

ringu. Zapytany o swą decy­
zję, oświadczył, że jest nieza­
leżny materialnie i nie ma po­
trzeby dalej, walczyć,

*

Mistrz świata wagi koguciej,
zawodowiec Brazylijczyk Eder
Jofre ma trudności z utrzy­
maniem wagi i zamierza
przejść do kategorii piórko­
wej. Brazylijczyk zamierza się
spotkać w walce o tytuł mi­
strza świata z Kubańczykiem
Sugarem Ramosem.

*

Były mistrz Europy wagi
koguciej Belg Pierre Cossemyn
doznał kontuzji łokcia 1
będzie startował przez
miesięcy.

*

Jak dowiadujemy się
ko 8 polskich pięściarzy po­
siada warunki do uzyskania
czwartego „kółka olimpijs­
kiego”. Są to zawodnicy;

'Wiatrzyk, Bendig, Gutman,
Kulej, Siodła, Walasek, Pie­
trzykowski i Słowakiewicz.

i nie
parą

tyl-

Browarski

wraca do kraju
W najbliższych dniach

były piłkarz Garbarni Jó­
zef Browarski powraca do
kraju. Krakowianin kilka­
naście miesięcy temu wy­
jechał do Australii i grał
w tamtejszym klubie pił­
karskim Polonia — Mel­
bourne.

Browarski wraca do kraju
przez Wiedeń. W stolicy
Austrii powita go małżon­
ka, która opuściła wczoraj
Kraków zaopatrzona w

międzynarodowe prawo ja­
zdy dla swego męża.

Wizyta przedstawicieli
władz sportowych .

Finlandii w Polsce

21 bm. przybyła do Polski, na

zaproszenie GKKFiT, delegacja
Państwowego Komitetu Sportu
Finlandii. Delegację w składzie:

wiceprzewodniczący prezydium
Państw. Komitetu Sportu — Rei-
no Piirto, sekretarz prezydium —

Ilmari Jarvlnen oraz członkowie

prezydium: Erkki Linkomo i Erk-
ki Puustinen, przyjął zastępca
przewodniczącego GKKFiT, Jan
Zajdel. Rozmowy dotyczyły dal­
szego rozszerzenia przyjaznych
kontaktów między sportowcami
Finlandii i Polski.

W Krakowie

tylko jeden mecz...
Rozgrywki piłkarskie w peł­

ni. Niestety kalendarz nie jest
zbyt przychylny dla krakow­
skich kibiców. Podczas naj­
bliższej kolejki rozgrywek e-

mócje ominą po części Kra­
ków. W sobotę w naszym mie­
ście odbędzie się tylko jeden
mecz. Garbarnia zmierzy się w

tym dniu z Piastem Gliwice.
Widowisko powinno być cie­
kawe.

Trzy pozostałe krakowskie
zespoły: Wisła, Cracoyia i Wa­
wel opuszczają Kraków. Wi­
sła rozegra pojedynek na Ślą­
sku z Ruchem, Ćracovia w

Częstochowie z Rakowem a

Wawel W Gdańsku z tamtej­
szą Lechią. Oczekiwać będzie­
my pomyślnych wieści.

Tour de Pologne przebiegnie
szosami województwa krakowskiego

W sobotę z Warszawy wy­
startuje największa tegoroczna
impreza kolarska Tour de Po­
logne. W imprezie wezmą u-

dział wszyscy zawodnicy, któ­
rzy mają coś do powiedzenia
w naszym kolarstwie. A obok
nich reprezentanci Belgii, NRD
i Holandii. W drużynie belgij­
skiej wystąpią van Bree, M.
Verhaegen, Vanderperre oraz

P. Philippaers. Jak twierdzą
fachowcy zespół ten jest bar­
dzo silny. Kolarze NRD przy-
jadą pod wodzą Marxa, któ­
ry był trzeci w wyścigu do­
okoła swego kraju i Hoehne-
go byłego uczestnika Wyścigu
Pokoju. Holendrzy przysyłają
młodych zawodników, o któ­
rych niewiele można powie­
dzieć. Mogą oni jednak oka­
zać się bardzo groźni.

Tegoroczny wyścig będzie
obchodzony pod znakiem jubi­
leuszu. Dwudziesty już raz ko­
larze ścigać się będą dookoła
naszego kraju. Pierwszy wyś­
cig rozegrany został w roku
1928, wygrał go zawodnik z

Bydgoszczy Więcek. Kto bę­
dzie triumfował w tegorocz­
nym wyścigu. Trudno dać na

to odpowiedź. Może któryś ż

reprezentantów na ostatni
Wyścig Pokoju, może któryś z

kolarzy uczestników wyścigu
dookoła Anglii. Tegoroczny
Tour rozegrany zostanie tylko
W klasyfikacji indywidualnej,
każdy bedzie pracował dla
siebie. Selekcjonerzy obserwo­
wać będą bacznie zmagania na

szosie pod kątem wyłonienia

kadry na przyszłoroczny Wyś­
cig Pokoju.

XX Tour de Pologne skła­
dać się będzie z ośmiu etapów.
Start nastąpi w dniu 24 bm.
w Warszawie, meta w Piotr­
kowie Trybunalskim w dniu
31 bm. Uczestnicy wyścigu
przejadą przez szosy wojewó­
dztwa krakowskiego. II etap
w dniu 25 bm. zakończy się w

Tarnowie, III prowadzić bę­
dzie do Zakopanego (26 bm.)
i wreszcie 27 bm. z Zakopane­
go do Rybnika. Miło nam jest
podać, że zawodnicy przejadą
trasę którą wytyczył przed
dwoma laty Małopolski Wyś­
cig Górski organizowany przeź
redakcję „Gazety Krakow­
skiej”.

Jako ciekawostkę warto po­
dać, że podczas tegorocznego
Tour-u prowadzona będzie kla­
syfikacja dla najlepszego „gó­
rala”, najaktywniejszego za­
wodnika na trasie oraz klasy­
fikacja dla najszybszych za­
wodników. Ta ostatnia próba
obejmowała będzie wyniki
dwóch półetapów rozgrywa­
nych na czas.

W tegorocznym wyścigu sta­
wiamy oczywiście na kolarzy
doświadczonych. Impreza jest
zbyt poważna, aby mogły zda­
rzyć się podczas niej niespo­
dzianki wielkiego kalibru. Pe­
wne jest jednak, że tegoroczny
Tour de Pologne będzie jak
zwykle okazją do wybicia się
dla wielu młodych obiecują­

cych kolarzy.
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W
przeciwieństwie do
szeregu poprzed­
nich — realizacja
uchwał ostatniego,
XIII Plenum KC
poświęconego pro­

blemem ideologicznym, m o-

że nastręczyć wielu organi­
zacjom — i zakładowym i
wiejskim — pewne trudności.

Praktyka ostatnich lat wy­
tworzyła bowiem w świado­
mości niejednego aktywisty
przeświadczenie, że bezpo­
średnie zainteresowanie POP
zadaniami produkcyjnymi i
ekonomicznymi zakładu sta­
nowi wystarczający wkład w

dzieło budowy socjalizmu. Że
jej udział w realizacji zadań
ideowo-WyChoWawczych, jej
aktywność w ogólnopartyj*
nym froncie ideologicznym
może ograniczyć się do szko­
lenia i, często. powierzchow­
nej, działalności propagando­
wej. Rezultatem tego prze­
świadczenia był też określony
Styl pracy niejednej POP,
nacechowany swoistym fuńk-
cjonalizmem — pomijaniem
problematyki ideologicznej
jako należącej do specjali­
stów: wydziałów propagandy
KW i KP, WOPP, prasy, czy
lektorów. Wśród aktywu fa­
brycznego mamy sporą liczbę
towarzyszy dobrze przygoto­
wanych do wypełniania zadań
ekonomicznych, niewielu —

którzy byliby „za pan brat”
z trudną, ■nie ukrywajmy te­
go, problematyką ideologicz­
ną. W tej sytuacji istnieje nie­
bezpieczeństwo, że zadania
XIII Plenum mogą zostać
potraktowane w sposób for­
malny. Plenum KZ, czy ze­
branie POP, referat pełen
„niewątpliwie słusznych”
stwierdzeń, uchwała i... nurt

codziennej pracy wróci do
wyżłobionego przez lata ko-

Dlatego też, w warunkach,
kiedy podjecie ofensywy
utrudnia niejednokrotnie brak
doświadczeń i nawyków, nie­
dostatek lub słabe przygoto­
wanie kadr — punktem wyj­
ścia dla realizacji zadań XIII
Plenum musi stać się głębo­
kie zrozumienie przypomnia­
nych na Plenum zasad:

Pierwsza z nich, to stwier­
dzenie, że między efektami
materialnymi a świadomością
społeczną a więc — między
wysiłkami POP skierowany­
mi na wykonanie zadań go­
spodarczych a pracą ideowo-
wycbowawczą istnieje ścisła
współzależność. Tak więc na­
dal główne wysiłki pracy ide­
ologicznej muszą się koncen­
trować na zadaniach ekono­
micznych zakładu. Wyniki
naszego gospodarowania — i

Sprzedano
kilkanaście

razy...

te mierzone indywidualnym
budżetem, i te w skali pań­
stwowej — stanowią bez­
sprzecznie najlepszy argument
za wyższością socjalizmu. Ale,
pamiętając o tym, nie wolno
zarazem zapominać, że wyni­
ki pracy załogi, że jej stosu­
nek do zadań produkcyjnych,
jej aktywność i inicjatywa
zależą w niemniejszym stop­
niu od codziennej'i wielokie­
runkowej działalności ideolo­
gicznej organizacji. Gd sy­
stematycznej pracy wyjaśnia­
jącej politykę partii, sytuację
gospodarczą kraju (i danej fa­
bryki), zagadnienia polityki
międzynarodowej, odpowiada­
jącej w porę na pytania i
wątpliwości załogi.

W świetle tego tym wyra­
ziściej rysuje się kolejna za­
sada, którą przy programowa­
niu zadań, wynikających z

XIII Plenum wziąć trzeba pod
uwagę, a mianowicie, źe za­
dania te są zadaniami długo­
falowymi, wymagającymi sy­
stematyczności, wytrwałości
i codziennego współdziałania
wszystkich stojących do dy­
spozycji POP ogniw. Zadań
tych nie rozwiąźe się an!
przez powołanie kilku no­
wych komisji czy zespołów
propagandowo - szkolenio­
wych, ani przez serię zebrań i
narad. Podjęcie ofensywy
ideologicznej musi być po­
przedzone, zrozumiałą na tle
wieloletnich zaniedbań, pracą
przygotowawczą, skupieniem
wszystkich niezbędnych do
niej środków i wnikliwą ana­
lizą aktualnej sytuacji, która
przede Wszystkim musi u-

względnić pytania i proble­
my stawiane — nie zawsze

głośno. — organizacji przez
załogę.

Na Plenum stwierdzono, że

ogromną rolę w przekształce­
niu świadomości społeczeń­
stwa, w działalności ideowo-
wychowawczej ma do odegra­
nia szkoła, a dalej — środki
masowej propagandy takie
jak prasa, radio, telewizja,
jak teatr, film i książka. J, tu
nasuwa się pytanie: w jaki
sposób organizacje partyjne
korzystają w swej codziennej
działalności wychowawczej z

pomocy tych ogniw frontu
Ideologicznego? W jaki spo­
sób z nimi współdziałają? —

Nie uogólniając, trzeba prze­
cież stwierdzić, że jest to
dziedzina aż nazbyt często
leżącą odłogiem. Ile razy
egzekutywy czy plena KZ sta­
wiały na swoich zebraniach,
w planach swej pracy sora-

wę czytelnictwa prasy i lite­
ratury? Czy zastanawiano się
nad formami wykorzystania
przez POP w jej pracy wy­
jaśniającej, w szkoleniu par­
tyjnym — tej ogromnej ilo­
ści materiałów •— komenta­
rzy, wyjaśnień i odpowiedzi
na tematy polityczne, ideolo­
giczne, gospodarcze, świato­
poglądowe jakie przynosi ze -

sobą choćby tylko prasa? A
co POP może powiedzieć na lunetę.

pytanie: „nasi członkowie a

książka, radio, kino”? Albo —

jak wygląda udział towarzy­
szy partyjnych w działalności
szkoły, organizacji młodzie­
żowych? Co organizacja wie
o wpływie swych członków
na wychowanie ich własnych
dzieci? — He tu problemów,
konfliktów, sprzeczności, ile...
nieodpowiedzialności, kwito­
wanej uwagą o „braku cza­
su” ze strony niejednego
aktywisty?

Artykuł nie nakreśla pla­
nu pracy — nie jego to zresz­
tą .zadanie, ani funkcja. Cho­
dzi po prostu o zwrócenie u-

wagi na niektóre choćby , z

długiej listy problemów i o-

bowiązk&w, które musi pod­
jąć każda organizacja par­
tyjna. O zwrócenie uwagi na

te czynniki, których rola iw
wychowaniu człowieka —

członka socjalistycznej spo­
łeczności jest o tyle decydu­
jąca, o ile niedoceniana czy
niedostrzegana.

Skuteczność działalności
ideowo-wychowawczej uwa­
runkowana jest zawsze j e d-
n o ś c i ą wysiłków. Wychowu­
je i rodzina, i szkoła, i książka,
i film. Ale wychowuje "także
— a w naszych warunkach
odnosi się to do. milionów lu­
dzi, w większości młodych --

fabryka, budowa, instytucja.
Zbyt często nie pamięta się,
że właśnie w pracy spędzamy
znaczną część dnia. Że wiec
nasz stosunek do pracy, do
ludzi, nasza postawa i mo­
ralność urabiają sie, kształtu­
ją w oparciu o stosunki istnie­
jące w zakładzie, w oparciu o

istniejące tam wzory postę­
powania.

WTięź produkcyjna, na fun­
damencie której ukonstytuo­
wana jest m. in. i organizacja
partyjna, jest zarazem więzią
międzyludzką. Fakt ten musi
określać charakter 1 program
działalności partyjnej POP.
Także — działalności wy­
chowawczej, ideologicznej.

„Na sposób myślenia ludzi,
na ich stosunek do swego za­
kładu, do swych obowiązków
służbowych — mówił tow.
Gomułka na XIII Plenum —

ogromny wpływ wywiera ca­
łokształt warunków ich pra­
cy, stosunki pomiędzy ludźmi
w kolektywie, stopień ich
realnego udziału w gospoda­
rowaniu socjalistycznym
przedsiębiorstwem. Dlatego
walka o socjalistyczne i spra­
wiedliwe stosunki W zakła­
dach, o szerokie pole dla ini­
cjatywy załóg... walka z wy­
paczeniami naszej polityki,
walka z klikami, złodziej­
stwem stanowi nieodłączną
część naszej pracy wycho­
wawczej i naszej propagan­
dy, idei i etyki socjalizmu”.

(w. m.)

Obserwowanie Giewontu przez

Fot. Jan Zając

Stroje

Ciepły piecyk
o

i kultura

W Częstochowie kosztem ponad
M min złotych wybudowano no­
woczesną hutę szklą, która do­
starczać będzie opakowania szkla­
ne dla przemysłu farmaceutycz­
nego < perfumeryjnego. Dzięki no­
woczesnym urządzeniom fabryka
ta produkować będzie około 100

min butelek rocznie.

W hucie zastosowano nową te­
chnologię produkcji. Cały proces

produkcyjny w nowej hucie szkła

jest zmechanizowany. Po raz

pierwszy użyto Izotopów do po­
miaru lustra szkła w wannie.

Huta w Częstochowie jest przed­
miotem żywego zainteresowania

odbiorców zagranicznych. Nie tyl­
ko 80 proc, produkcji będzie prze­
znaczonych na eksport ale 1... sa­
ma fabryka. Do tej pory sprzeda­
no już wielu krajom kilkanaście

tego typu kompletnych obiektów.

(WIT)
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Między jednym a drugim,
okazuje się, istnieje ścisły
związek. Mam nawet pewne
dane, aby zaproponować ko­
nieczność zgłębienia zagadnie­
nia pod tytułem: „wpływ tem­
peratury pieca na rozwój ży­
cia kulturalnego”... Zgłębiać
powinny, moim zdaniem, wła­
dze terenowe, zwłaszcza gro­
madzkie^ Nie ma w tym ani
cienia żartu — jest natomiast
sporo złej praktyki.

Na zagadnienie „wpływu
temperatury pieca” natknęłam
się w jednej z gromadzkich
bibliotek — dokładniej w Wi­
towie, wsi podzakopiańskiej.
Tamtejszy bibliotekarz skoro
zorientował się przy wypeł­
nianiu karty wypożyczeń, źe
jestem z „Gazety” potrakto­
wał mnie jak samą opatrz­
ność: „Może by Redakcja in­
terweniowała w WRN i wytłu­
maczyła tam komu należy, że
500 kg węgla na zimę do opa­
lenia. tego pokoju to stanowczo
za mało”.

Ile? — Zdawało mi się, źe
nie do słyszałam... Ano 500 kg.
ani deka więcej. Szybko prze­
liczyłam w myślach domo­
wym sposobem te 500 kg na

wiaderka: jeden metr węgla
to — 8 wiaderek, czyli w su­
mie jakieś 40 wiaderek (jedno
na raz do pieca), a palić trze­
ba co najmniej od grudnia do
końca marca. Mróz przeszedł
mi po kościach i zaczęłam
bardzo źle myśleć o WRN.
Wyobraziłam też sobie zaraz,
źe w tych warunkach nie wy­
starczy już być normalnym
bibliotekarzem i czytelnikiem,
ale trzeba być... męczennikiem
wielkiej sprawy. Przyrzekłam
więc sprawdzić w MRN „u ko­
go należy”, choć od razu ubo-
dło mnie podejrzenie: nie bli­
żej by to było z tymi 40 wia­
derkami do miejscowej gro­
madzkiej rady, niż do woje­
wódzkiej? Z węglem jednak
nigdy nic nie wiadomo — mo­
że więc rzeczywiście prćoedu-
ra przydziałowa sięga aż tak

wysoko.
Sprawdziłam — i wyszło na

moje (z podejrzeniami). Oka­
zało się więc, że od strony
procedury wszystko jest w

najlepszym porządku. Kredy­
ty przeznaczone na utrzyma­
nie terenowych placówek kul­
turalnych preliminuje Powia­
towa Rada Narodowa. Budżet
realizuje GRN — do niej więc
też należy z urzędu sprawa
zaspokojenia materialnych
potrzeb placówek, m. in. zao­
patrzenie w odpowiednią ilość
opału. Decentralizację posu­
nięto dostatecznie w dół, aby
w omawianych tu kwestiach
przydziału opałowego mogli
rozsądnie rozstrzygać najbli­
żej zorientowani w potrzebach
danej biblioteki czy świetlicy.

Prześledziliśitty wątek
kg węgla na przykładzie
nych analogicznych sytuacji.
Zebrane na chybił trafił fakty
z najbliższego powiatu, kra­
kowskiego, dowodzą, że los,
jaki tegorocznej zimy przy-
padł w udziale Witowskiemu
bibliotekarzowi nie był wyni­
kiem żadnych „odgórnych za­
rządzeń”. Bibliotekarzom z po­
wiatu krakowskiego było bo­
wiem dużo cieplej, niż ich ko­
ledze z podtatrzańskiej wsi,
gdzie — jak wiadomo — zimy
bywają tęższe, niż w innych
rejonach. Przydziały węgla
wynosiły przeciętnie od 1 do 2
ton, niekiedy nawet więcej —

nigdy nie spadały poniżej 1
tony. Przydziałami tymi, jak
przypuszczam, nie szafował
święty Mikołaj, ale poszcze­
gólne GRN-y czyli ludzie z

własnego choćby doświadcze­
nia rozumiejący, że żaden bi­
bliotekarz nie ogrzeje lokalu
samym tylko
gią działania.

Oczywiście
padek trudno „

ko osobliwość w skali woje­
wódzkiej. Przeciwnie. Prosta
znajomość faktów każę mi
widzieć go, niestety, jako
przykład dość często spotyka­
nej reguły.

Wymawiamy władzom gro­
madzkim z tej czy innej oka­
zji ich niewłaściwy stosunek
do zagadnień społecznego ży­
cia kulturalnego własnego
małego terenu. Zwracamy u-

wagę na brak zainteresowań,
merytoryczną stronę działal­
ności, niedbały dobór kadr,
nieudolność koncepcyjną i
programową w tym zakresie.
Trzeba dopiero tak prymity­
wnie prostej, praktycznej
sprawy z węglem, aby uświa­
domić sobie jak dalece są to

niekiedy nierealne wymaga­
nia. Dbałość o zaspokojenie
materialnych potrzeb kultu­
ralnych placówek, ich wypo­
sażenie i zapewnienie podsta­
wowych warunków, nieodzo­
wnych do sprawowania ich
normalnych funkcji — jeśliby
władze gromadzkie sumiennie
potraktowały to zasadnicze a-

becadło powinności — można

by stwierdzić, że należycie
wywiązują się ze swej roli
wobec zadań i rozwoju życia
kulturalnego wsi.

Na rok 1964 ogólnie planuje
się zwiększenie zaopatrzenia
opałowego bibliotek. Jest ten­
dencja, aby' nie sięgało onp
niżej dwu ton węgla. Miejmy
więc nadzieję, że GRN w Wi­
towie (i inne podobne) tym ra­
zem nie wyłamie się z ogól­
nych tendencji i nie będzie
już „oszczędzać” na włas­
nej bibliotece, (sz)

500
in-

zapałem i ener-

witowski przy-
potraktować ja-

— A kiedy pogrzeb?
— Jutro o dziesiątej, nie wiem

tylko jak to wytrzyma pan doktor.
Biedak słania się na nogach.

— Chyba bardzo żonę kochał?...
— Sama nie wiem... Był dla niej

dobry. W ogóle, to moja pani była
bardzo nieszczęśliwa... Jeszcze przed
samą śmiercią tak ją ten inżynier
wyprzezywał, aż strach.

— Niemożliwe, inżynier?
— Naprawdę! W sobotę, na dzień

przed wypadkiem, nazwał ją... —

dziewczyna nachyliła się do ucha
Barbary i coś powiedziała. Wido­
cznie było to coś nieprzyzwoitego,
gdyż Barbara zrobiła wielkie oczy
i zarumieniła się. Melania, widząc
wrażenie jakie wywarła swoimi sło­
wami, dodała:

— Powiedział, że gdyby doniosła
jego żonie o ich flircie — zabiłby ją
bez skrupułów.

‘— Tak powiedział?
— Powiedział dużo więcej, ale

muszę już iść, bo pani starsza cze­
ka Jia mięso. Innym razem, jak się
spotkamy, to pannie Basi wszystko
opowiem. No, lecę!

Barbara patrzyła za nią w mil­
czeniu, następnie powodowana jakąś
myślą — zawróciła i pojechała z

powrotem do Nowickich.
Na kilka minut przed końcem u-

rzędowania, porucznik Madej wró­
cił do komendy. Widząc pytające
spojrzenie Reli — powiedział.

— Wszystko się zgadza. Nie mam

żadnych zastrzeżeń do ich prawdo-

Paweł Borys Henelt (6)

2ać2Qło się uj Zakopanem
mówności, tyle tylko, że Żegleń
mnie wyśmiał, a Barcz nie chce
słyszeć o wznowieniu śledztwa.

— Więc jesteś zmuszony zrezyg­
nować?

Madej gwałtownie zaprotestował.
— Chyba żartujesz! Mam zrezy­

gnować i pozwolić, aby właściwy
sprawca bezkarnie paradował pp
święcie tylko dlatego, że sprytnie
wziął się do rzeczy? Na razie zary­
zykuję prowadzić dochodzenie na

własną rękę i jeszcze dziś popro­
szę o udzielenie mi należnego urlo­
pu. — Spojrzał na zegarek. — Idę
do „starego”, może choć u niego u-

zyskam zrozumienie.
*

Pułkownik Lencz słuchał. Słuchał
z wyrozumiałością cechującą ludzi
poważnych. O Madeju miał już wy­
robione zdanie i jak zwykł mawiać,
znał go na wylot. Lubił, gdy jego
podwładni mieli odwagę ingerować
w sprawy nie mające szans i nie
zapewniające sukcesów.

Gdy Madej wyłuszczył resztę
swych obronnych argumentów — po­
wiedział w zadumie.

— Żeglenia znam... Wiem, że jest
systematyczny i akuratny; taki typ
nie przeoczy niczego. Poza tym,

prokurator Barcz, jeden z najstar­
szych fachowców. Jeżeli nie zain­
teresował się tym, czym mnie tu
karmiliście przez piętnaście minut
— sprawa musi być- prosta i nie
wymagająca dalszych dociekań. Nie
chcę twierdzić, że jesteście w błę­
dzie, mam jednak na myśli prze­
szłość i swój własny udział w po­
dobnej sytuacji. Poniosłem porażkę.

Madej słuchając słów zwierzchni­
ka nie czuł się rozczarowany. Gdy
wchodził do tego gabinetu, był
przygotowany, że odejdzie z niczym.
Nie mógł się przecież spodziewać,
źe pułkownik dołoży do jego do­
ciekań swoją cegiełkę i udzieli mu

swojego poparcia, choćby w nieofi­
cjalnej formie. Tymczasem pułkow­
nik Lencz ciągnął dalej.

— Nie przekonaliście mnie cał­
kowicie, nie mam jednak powodu
nie doceniać waszych szczerych in­
tencji i przekonań, z tym, źe ryzy­
ko weźmiecie na własne konto i że
nie ucierpią na tym bieżące spra­
wy. Jeśli wyszperacie coś, co mo­
głoby umotywować wznowienie śle­
dztwa — poprę was.

Madej przyjął propozycję skwa­
pliwie i z wdzięcznością. Idąc do
swego pokoju, wyobrażał sobie minę

Reli, gdy mu powtórzy rozmowę ze

„starym”. Zaledwie przekroczył
próg — zadzwonił telefon. Ujął
słuchawkę.

— Tak, porucznik Madej. —

Chwilę słuchał cierpliwie, a potem
z rozjaśnioną twarzą powiedział. —

Przyjeżdżajcie natychmiast. Aha,
jeszcze jedno! Weźcie z sobą Mać­
ka.

Nim minęła godzina, do pokoju
wszedł Nowicki z Barbarą.

— Przyjechaliście bez Maćka? —

zdziwił się Madej.
— Zostawiliśmy go na dole, w

aucie. -L Nowicki uśmiechnął się. —

To, co mamy do powiedzenia, nie
nadaje się dla jego uszu...

— No, to siadajeie i nie traćmy
czasu.

—- Wczoraj rozmawiałam z Me­
lanią Tocha, która pracuje u Ma­
zurów jako pomoc domowa — za­
częła Barbara, — Powiedziała mi,
że w sobotę mieli gości. Jeden z

nich, inżynier Sadowski, przyjechał
już wczesnym popołudniem i Mela­
nia słyszała, jak kłócił się z jej pa­
nią. Między innymi groził, że do­
ktorową zabije, jeśliby doniosła je­
go żonie o tym, co ich łączyło.

— U Mazurów był brydż w każ­
dą sobotę — wtrącił Nowicki. •—

Mecenas Sitko i inżynier Sadowski
to stali partnerzy doktorostwa.

Znam ich, gdyż i oni są moimi
klientami.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ta
Osada nie różni Się niczym od podob­

nych jej w naszym województwie. Suł­
kowice, wiadomo, słyną W produkcji
kłódek. Istniejąca tam spółdzielnia —

można rzec — rozsławiła tę miejscowość.
Ale nie o te Sułkowice chodzi, lecz o te,
które leżą w powiecie wadowickim, parę
kilometrów od Andrychowa. Sławy, tym
razem niedobrej przydaje tym wadowickim
Sułkowicom ferma lisów i spór, jaki toczy
się o jej istnienie pomiędzy spółką właści­
cieli, a zamieszkującymi w bezpośrednim
sąsiedztwie ludźmi.

Kilku mieszkańców w rok po utworzeniu
fermy hodowlanej lisów rozpoczęło stara­
nia o jej likwidację. Było to w roku 1950.
Od tego czasu nie ustają w staraniach. Pi­
szą do „wysokich władz”, bo tp na miejscu
w powiecie jakoś nic nie mogą wskórać. Są
przekonani o swoich racjach, w czym pod­
trzymuje ich fakt istnienia wielu przepisów
i zarządzeń o hodowli.

Nie wiem czy poczytywać sobie to za zasz­
czyt, że wśród wielu zainteresowanych
władz: Wojewódzki Inspektor Sanitarny,
Ministerstwo Zdrowia 1 Opieki Społecznej,
Ministerstwo Rolnictwa i Gospodarki Komu­
nalnej znalazłem się również i ja, władzy
przecież nie reprezentujący. Przed kilku
dniami przybyłem na miejsce. W fermie
hodowlanej trudno kogokolwiek zastać. Właś­
ciciel, Eugeniusz Skrzyński, bawi ponoć na

wczasach. Właściciel ziemi, którą dzierża­
wi się pod fermę wyjechał do Andrychowa.
Na miejscu zastałem jedynie tych, którzy
przeklinają dzień, W którym zgodzili się na

założenie hodowli, nie przewidując wówczas
takich jej rozmiarów. Byli również wczaso­
wicze bawiący tu w okresie wakacji dla za­
czerpnięcia... świeżego powietrza. Bardzo źle
trafili.

W okolicy, mimo otaczających ją gór, po­
rośniętych lasami, powietrze jest raczej mo­
rowe, niż wczasowe. Jak tu mówić o wypo­
czynku? Nie dziwię się wcale, że płyną pro­
testy o przeniesienie hodowli w inne bar­
dziej stosowne po temu miejsce. Nikt z

mieszkańców nie ma nic przeciw hodowli
lisów, wszyscy uważają tylko, że winna być
przeniesiona tam, gdzie nikomu lisy wa­
dzić nie będą. Z faktem takim zgodził się,
jeszcze w roku 1960, Powiatowy Inspektor
Sanitarny w Wadowicach — lekarz medy­
cyny Daniel Czyż. Zacytujemy fragmenty
pisma, które od niego otrzymali zaintereso­
wani:

„Teren fermy w dniu kontroli (26. IX.
1960) nie utrzymany w należytej czystości,
brak zabezpieczeń zwierzęcych odchodów...
W związku z czym wydaje się zespołowi ho­
dowli zwierząt futerkowych zalecenie o

zmniejszeniu hodowli do około 200 sztuk...
prowadzenie dużej fermy powinno być usy­
tuowane w odrębnych rolnych lub leśnych
terenach, bardziej oddalonych od osiedli
ludzkich”. Pismo to nosi sygnaturę SIe-24/60.

Upłynął rok. Nie ustało w tym czasie wy­
syłanie listów protestacyjnych. W odpowie­
dzi na nie pismem Zd SE VIII-306/31 Woje­
wódzki Inspektor Sanitarny doc. dr Bilek,
zawiadamia, że Powiatowy Inspektor wystą­
pił do Prezydium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Wadowicach z wnioskiem o likwida­
cję fermy do dnia 31. XII. 1931 roku.

Nie sądźcie, że na tej korespondencji cała
sprawa się skończyła.

Trudno przychylić się do opinii, jakie
głoszą okoliczni mieszkańcy. Odnotowuję
je z dziennikarskiego obowiązku.

„Jak by to chodziło o nas, to władze wie­
działyby jak to wszystko załatwić. Parę
dni temu wywoziłem nawóz w pole. Tro­
chę go spadło na drogę, przejeżdżała milici’
i zapłaciłem mandat. Mimo że chciałem roz­
sypany nawóz sprzątnąć. Skrzyński ma pie­
niądze, a my nie. Kto tu przyjedzie naj­
pierw t rżyznaje nam rację, a potem zmie­
nia zdanie. Widzi pan, oto ostatnie pismo
głównego inspektora sanitarnego".

Czytam:
„Do czasu uzgodnienia z Ministerstwem

Rolnictwa i Ministerstwem Gospodarki Ko­
munalnej, który to organ administracji jest
uprawniony do wydawania decyzji1 w spra­
wach zakładania i likwidacji hodowli zwie­
rząt futerkowych, problem powyższy należy
zawiesić”.

Czy naprawdę w spór o istnienie lisiej
fermy, na której rezyduje około 700 zwierza­
ków trzeba angażować aż dwa ministerstwa?
To pytanie zadaję sobie do dziś i jako żywo
nie mogę odpowiedzieć twierdząco. Wydaje
mi si'ę zupełnie wystarczające zaangażowa­
nie do tego wyłącznie władz powiatowych.
One przecież wydały decyzję o rozpoczęciu
hodowli, do ich kompetencji też powinna na­
leżeć decyzja o likwidacji. Właściciel bo­
wiem nie dopełnił istotnego warunku o o-

graniczonej ilości matek podstawowego sta­
da. Ferma powiększała się z roku na rok
1 dzisiaj stanowi już naprawdę poważny i
wielce kłopotliwy problem.

Powtórzmy jeszcze raz: nikt nie ma nic
przeciwko organizowaniu i rozwojowi ho­
dowli zwierząt futerkowych, nie ma więc
nic przeciwko istnieniu tej właśnie fermy
prowadzonej przez spółkę ob. Eugeniusza
Skrzyńskiego. Nie da się jednak pogodzić z

faktem istnienia tejże fermy lisiej w odleg­
łości niecałych 100 metrów od zabudowań

mieszkalnych, jeśli odpowiednie przepisy
w tym zakresie powiadają najwyraźniej, że
przy liczbie matek stada podstawowego o-

koło 50 sztuk, odległość od najbliższego do­
mostwa powinna wynosić co najmniej 200
metrów.

Sądzę, iż po 4 latach z górą, czas najwyż­
szy, by rozwiązać problem w sposób szybki
i zdecydowany, bez angażowania ludzi, któ­
rzy marnować muszą czas na sprawy bądź
co bądź mało istotne, leżące w kompetencji
władz powiatu. (MP)

Śladem waszych publikacji

»Renowacja« wyjaśnia
W związku z listem

:zytelnika dotyczą­
cym pracy punktu
usługowego przed-
ńębiorstwa „Reno-
vacja” otrzymaliśmy
id Dyrekcji Krakow­
skiego Przedsiębior-
itwa Usługowego
Przemysłu Tereno­

wego „Renowacja”
lastępujące wyjaś-
lienie.

„Po ukazaniu się
v „Gazecie Krakow-
ikiej” artykułu pt.
.Usługi” dyrekcja
przeprowadziła do­
chodzenie w sprawie
nieodpowiedniego za­
łatwienia zleconej u-

sługi przez naszego
czytelnika.

Po szczegółowym
zbadaniu sprawy o-

kazało się, że autor
notatki miał rację.
Sposób załatwienia
był niezgodny z in­
strukcją wydaną
przez przedsiębior­
stwoi w zakresie
świadczenia usług.
Główną winę za złe
załatwienie ponosi
pracownik tego pun­
ktu odpowiedzialny
za organizację usług
dla ludności, który
pozwolił sobie zbaga­
telizować zgłoszony
remont mieszkania.
Winę ponosi także
kierownik punktu u-

slugowego za brak
odpowiedniego nad­
zoru nad swymi pra­
cownikami. Dyrekcja
po przeanalizowaniu
tej sprawy postano­
wiła udzielić nagany
kierownikowi punktu
usługowego za brak
nadzoru oraz doko­
nać reorganizacji
punktu usługowego
malarsko - lakierni­
czego przy ul. Rę­
kawka 13.

Aby uniknąć w

przyszłości podob­
nych wypadków dy­
rekcja przeprowadzi­
ła naradę kierowni­
ków punktów usłu­
gowych, na której to
naradzie omówiono
artykuł, który uka­
zał się w „Gazecie
Krakowskiej” oraz

przeanalizowano do­
tychczasowy system
wykonywanych usług
dla ludności”.

Redakcja otrzyma­
ła także list od za­
interesowanego tą
sprawą czytelnika,
który wyraża uzna­
nie dla dyrekcji za

szybkie i obiektywne
rozpatrzenie jego za­
żalenia.

W SPRAWIE

„WIATKI”
W związku z na­

szym artykułem do­

tyczącym części wy­
miennych do sprze­
dawanych u nas ar­
tykułów technicz­
nych a szczególnie
lodówek, skuterów,
pralek itp. otrzyma­
liśmy z Przedsiębior­
stwa Państwowego
„Motozbyt” w War­
szawie następujące
wyjaśnienie: „Części
do skutera „Wiatka”
wysyłamy odbiorcom
zamiejscowym za za­
liczeniem pocztowym.
Klient obowiązany
jest dokładnie okre­
ślić części, które chce
kupić. Klient musi
podać czytelny i do­
kładny adres oraz i-
mię i nazwisko celem
właściwego przesła­
nia części. W przy­
padku opisanym w

waszej gazecie klient
nie podał wymiaru
tłoka, wobec czego
został wysłany tłok
nominalny. Ponieważ
w artykule „Klient
ma rację” nie zostało
.podane nazwisko i
adres klienta, spra­
wy nie możemy do­
kładnie wyjaśnić.
Nadmieniamy, źe od­
powiedzi na pisma
odbiorców udzielamy
wciągu3do5dni.
Prosimy o podanie
nazwiska odbiorcy, a

wtedy udzielimy wy­
czerpującej odpowie­
dzi”.

Skoro „Motozbyt”
nie ustalił o jakiego
klienta chodzi Skąd
znalazło się w wy­
jaśnieniu twierdzenie
„Klient nie podał
wymiaru tłoka”. Pi­
saliśmy przecież, źe
klient zwracał się do

przedsiębiorstwa o

tłok do skutera

„Wiatka”. Celem dal­
szego wyjaśnienia
sprawy podajemy
adres naszego czytel­
nika: Józef Kulczyk,
Płaza 66, Starzyny,
pow. Chrzanów.

PISZ4
SADZA

Z PIEKARNI

Mieszkańcy ul. Krót­
kiej, Krzywej, Długiej
i św. Filipa zwracają
się o interwencję w

sprawie umieszczenia

zniszczonej siatki o-

chronnej na kominie

Jedna z tarnowskich kotek (Mielą) zaopie­
kowała się zgubioną kaczuszką...

Fot. Andrzej RudnMr

Stały Czytelnik z Ba­
bic: Ponieważ ceny wę­
gla i drzewa zostały
podwyższone (od chwi­
li wyrządzenia Panu

szkody przez sąsiada!
— powinien Pan przed
zakończeniem sprawy

(v/ Sądzie Wojewódz­
kim) rozszerzyć żąda­
nie pozwu o tę różni­
cę w cenie.

Ob. EMILIA JUR­
CZYK — Kraków: Pra­
cownik, który zwolnił

się z pracy na własne

żądanie — traci cią­
głość pracy. Tak więc
urlop miesięczny dla

pracownika fizycznego
po 10-ciu latach pracy
Pani nie przysługuje.
Podstawa prawna: de­
kretz18.I.1956r.o

ograniczeniu dopu­
szczalności rozwiązy­
wania umów o pracę
(Dz.U.Nr2z1956r.).

Ob. TERESA CR. —

Kraków: Nowa ustawa

o działach spadkowych
(Dz.U.Nr28z1963
r.)i która ukazała się 5

lipca 1963 r. — nie ma

jeszcze przepisów wy­
konawczych, stąd tru­
dności w zawarciu no­
tarialnej umowy sprze­
daży.

Jednak podany przez
Panią stan faktyczny
sprawy wskazuje, że

mąż Pani będzie mćgł

sprzedać ziemię. Dział

spadku był bowiem

przeprowadzony jut
dwa lata temu, a zie­
mię sprzedaje mąż rol­
nikowi, posiadającemu
własne gospodarstwa
rolne.

Ob. W. WOLSKI -4
Tarnów: W wypad­

kach wyjątkowych (a-
waria) zakład pracy ma

prawo zatrzymać pra­
cownika (nawet wbrew

jego woli) przy pracy
w godzinach nadlicz­
bowych (ponad 8 godzin
dziennie). W takim wy­
padku za odmowę pra­
cy zakład pracy mofo
ukarać potrąceniem
premii.

Zakład pracy może

przenieść pracownika
na inne stanowisko —

zgodnie z jego kwalifi­
kacjami i bez obniżki

wynagrodzenia. (jot)
Ob. Zbigniew DARO«

WSKI — Kraków: Po­
nieważ pozew zakłady
pracy przeciw Panu zo­
stał przez Sąd oddalo­
ny — zakład pracy po­
winien wypłacić Panu

Wstrzymaną premię.
Powinien Pan otrzy­

mać wynagrodzenie i
wszelkie związane 3
nim dodatki (premie) —

od dnia przejścia na

nowe stanowisko pra­
cy.

Ob. Stefania WAR­
DZAŁA — Dąbr. Tar­
nowska: Umowę o pra­
cę można wypowie­
dzieć pracownikowi fi­
zycznemu w sobotę lub
w następny dzień wy­
płaty —na dwa tygod­
nie naprzód. Tak więc
wypowiedzenie, jakie
Pani otrzymała jest
ważne.

piekarni znajdującej
się pray ul. Długiej 19.

Nasze prośby kiero­
wane do Wydziału Ar­
chitektury i Budownic­
twa DRN Kleparz po­
zostały dotychczas bez

odpowiedzi, a tymcza­
sem nie możemy ani
okien, ani drzwi otwo­
rzyć, bo tumany sadzy
przedostają się do na­
szych mieszkań.

JOZEF M., Kraków

„WARTBURG”
KS...

23. VII. br. wraz z

dwiema towarzyszkami
jechaliśmy autostopem
z Krościenka do Czor­
sztyna. Zabrał nas pan

jadący różowym (albo
czerwonym) „Wartbur­
giem” o rejestracji

krakowskiej KS..., nu­
meru nikt z nas nie za­
pamiętał. W Czorszty­
nie tak Szybko wysie­
dliśmy, że w samocho­
dzie został mapnik. By­
ły w nim książeczki
autostopowe, mapy tu­
rystyczne i inne dro­
biazgi, które dla nas

mają wielką wartość.

Bylibyśmy bardzo ra­
dzi, gdyby miły pan,
który nas przewoził o-

desłał nam naszą zgu­
bę.

Mgr BOLESŁAW ZUK,
Wrócław,

ul. Kniaziewicza 28/3
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Niebezpieczeństwo
na ul. Piastowskiej

Na ulicy Piastowskiej, na­
przeciwko budującego się Do­
mu Studentek UJ, pozostały
po jakimś wykopie trzy wgłę­
bienia w jezdni. Samochody
pędzą tą ulicą z wielką szyb­
kością, a na Jezdni nie ma

żadnego znaku sygnalizujące­
go niebezpieczeństwo. Jeden z

naszych czytelników był
świadkiem niedawno jak pękł
resor samochodu na tych
wgłębieniach. Szczególnie dla

motocyklistów wyboje te sta­
nowią wielkie niebezpieczeń­
stwo. (am)
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Imponująco wygląda płaca jednego z największych obiek­
tów Huty im. Lenina — potężnej stalowni. Ód pracy te­
go wydziału zależy rytmiczna produkcja wielu innych o-

biektÓW Huty. Fot. S. Gawliński

W

Handel radzi się klienta

Jakie buty będziemy nosić
w przyszłym roku?

Gościmy w Krakowie

Międzynarodowy Hotel Stu­
dencki gościł wczoraj 4 grupy
studentów ze Zwia.zku Radzie­
ckiego (107 osób), 40 Francu­
zów, 26 Niemców z NRD, oraz

7 studentów z Politechniki

Wrocławskiej, (am)

Lwi przychówek
dobrze się chowa

Zatelefonowaliśmy do Ogro­
du Zoologicznego w Lasku

Wolskim, by dowiedzieć się
jak się czuje najmłodszy przy­
chówek ZOO, trzy lwiątka,
które urodziły się przed kilku­
nastu dniami. Odpowiedź była
optymistyczna: Wszystko w

porządku, za kilka dni zapre­
zentujemy waszemu fotorepor­
terowi trzy „kociaki”. Tak

więc wkrótce będziemy mogli
przedstawić Czytelnikom lwi

przychówek, (jók)

Woda w HiL

bez zastrzeżeń

Od czasu do czasu w Hucie

przeprowadzane są przez nad­
zór sanitarny kontrole zaopa­
trzenia wydziałów w wodę
zdatną do picia i potrzeb go­
spodarczych. Analizy bakterio­
logiczne wykazały, że na ogół
woda w sieci wodociągowej
na terenie kombinatu nie bu­
dzi zastrzeżeń i nadaje się do

użytku. Podobnym badaniem

objęto również studnie zasila­
jące wodociągi Huty. Dotych­
czas wykonano ponad 400 ana­
liz bakteriologicznych. (Iw)

raz pierwszy zorganizo-
wystawę butów, które

Po
wano

mają być produkowane seryj­
nie w przyszłym sezonie wio­
senno-letnim. Na wystawie,
którą można było obejrzeć
wczoraj w sklepie „Chełmek”
przy ul. Floriańskiej, pokaza­
no 350 wzorów obuwia opra­
cowanych przez .wzorcownia
zakładów „Chełmek”, zakła­
dów z Bydgoszczy, z Nowego
Targu, Łodzi i Poznania.

Na wystawie pokazano obuwie

damskie, dziecinne i młodzieżowe.

Wystawa butów męskich ma się
odbyć w innym terminie. Przy
wejściu na pokaz każdy dostawał

ankietkę, w której trzeba było
wskazać 5 najładniejszych, 5 naj­
praktyczniejszych i 5 najmniej
udanych par obuwia. Wyniki an­
kiet z całej Polski mają zadecy­
dować o tym, które modele wej­
dą do produkcji seryjnej.

Tłok na wystawie by! o-

gromny. Klientki .wyrażały
tylko wątpliwości, czy te mo­
dele naprawdę znajdą się w

sklepach. Organizatorzy po­
kazu twierdzą, że tak. Modele
zostały przecież przygotowa­
ne przez wzorcownie zakła­
dów i jeżeli targi krajowe wy­

każą wystarczające zapotrze­
bowanie, to nie ma przeszkód
aby produkować je seryjnie.
Należy więc sobie tylko ży­
czyć, aby handel uwzględni!
wyniki ankiety i aby serie nie
tyły zbyt długie. (am)

„Białe morze44?
Krakowskie Zakłady So­

dowe, popularny „Solway”
położone są przy ul. Zako­
piańskiej. Natomiast za za­
kładami, idąc w kierunku
wschodnim, leżą duże stawy,
do których skierowuje się
substancje odpadowe. Zakła­
dy liczą ponad 60 lat, stale
rośnie ich produkcja a tym
samym istnieje potrzeba po­
szerzania stawów > nazywa­
nych przez pobliskich miesz­
kańców jako „bia>e morze^
Kilka lat temu mia-o miej­
sce przerwanie wałów i za­
nieczyszczona woda zalała
wiele hektarów ziemi, wyrzą­
dzając niemałe szkody.

Od dłuższego czasu szuka­
no najbardziej ekonomicznej
metody zahamowania rozbu­
dowy stawów odpadowych.
Podjęto decyzję wybudowa­
nia zakładu utylizacyjnego,
który przerabiałby odpady
po produkcji sody kaustycz­
nej na nadające się do maga­
zynowania związki chemiczne,
a które można by- wykorzystać
w rolnictwie. Uzyskane w ten

sposób wapno można użyć do
odkwaszania gleby.

W chwili obecnej trwa bu­
dowa takiego zakładu. Po je­
go uruchomieniu „zapotrze­
bowanie na stawy” zmniejszy
sięo50proc. Atojuż.sta­
nowi poważny sukces,

Unieważnia się skradzioną w dniu 13 sierpnia br.,
w Jędrzejowie, pieczątkę podpisową o następującym
brzmieniu: „Pełnomocnik Zjednoczenia Przemysłu
Wapienniczego i Gipsowego Mgr Tadeusz Twardosz”.

bę-najważniejsze, nie trzeba
dzie zajmować nowych tere­
nów pod „białe morze”. Kro­
kiem naprzód jest także sta­
le osuszanie istniejących sta­
wów i dalsza ich eksploatacja.
Czy- zniknie więc krakowskie
„białe morze”? W całości na

razie nie, ale stopniowo bę­
dzie zmniejszane. Zresztą po­
szukuje się ostatecznego roz­
wiązania,
prowadzi
kładów przy współpracy In­
stytutu Chemii Nieorganicz­
nej w Gliwicach. Na pozytyw­
ne wyniki trzeba będzie jesz­
cze poczekać, (jók)

Prace badawcze
laboratorium Za-

Z notatnika
reportera

PRZETARGI

Zakłady Energetyczne Okręgu Południowego Elek­
trownia „Skawina” w Skawinie — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie następujących remontów:

1) remont dachów I bloków mieszkalnych kry­
tych dachówką,

2) remont dachów 4 bloków mieszkalnych kry­
tych papą,

3) auaptacja pomieszczeń zakładowej przychodni
lekarskiej.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
do Działu Administracyjnego Elektrowni „Skawi­
na”. budynek administracyjny, pokój nr 4. do dnia
30 sierpnia 1963 r.

Bliższych informacji udziela dział Administra­
cyjny. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 września
1963 r„ o godz. 10. w biurze Administracji.

Termin rozpoczęcia robót natychmiast, zakończe­
nia 30 października 1963 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn

Nlezawiadomienie zainteresowanych w terminie
do dni 7 od daty otwarcia przetargu, oznacza nie-
przyjęcie oferty. K 6895

RADIOODBIORNIKI

TELEWIZORY

sprzęt zmetlianizmny
szybko, solidnie, tanio — naprawia
Punkt Usługowy PSS - Myślenice,
ul. Kościuszki 3. — Dla członków PSS

20 proc, zniżki.

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I 1 II kat.
prawa jazay, MONTEkOW SAMOCHODOWYCH
z terenu Kiakowa i woj. krakowskiego — zatrud­
ni natychmiast Przedsiębiorstwo Geofizyki Prze­
mysłu Nailowego — Kraków, ul- Lubicz ia. — Pra­
ca w terenie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy
i Piać, pokój nr 244, II piętro, w godzinach od 7 do
15. K-6968

Na kolonii

Aresztowano pijanego
kierowcę

20 bm, na wniosek Komendy
Dzielnicowej MO Stare Miasto
Prokuratura Powiatowa dla m.

Krakowa wydała nakaz aresz­
towania Zdzisława Danielskie-

go, zamieszkałego przy ul.

WielopGle 9, urodzonego w r.

1933zato,żewdniu17bm.
prowadził w stanie nietrzeź­
wym samochód ciężarowy i

pobił interweniującego funk­
cjonariusza MO. (am)

j

w Nowej Hucie
Nowa Huta okazała się atrak­

cyjnym wczasowiskiem dla dzie­
ci. Tego lata spędziło tu wakacje
prawie 1000 dzieci z różnych stron

kraju. Nowohuckie dzieci woja­
żowały tymczasem po ziemi kra­
kowskiej (obozy wędrowne) albo

przebywały na koloniach w Su­
chej i Boguszowie k. Wałbrzycha.
Na koloniach zorganizowanych
przez wydział oświaty spędzało
tegoroczne wakacje 600 dzieci z No­
wej Huty. 200 dzieci korzystało z

półkolonii, zorganizowanej w

Szkole nr SI.

Dobrze przygotowano tegorocz­
ne kolonie. Dzieci nowohuckie,
jak również te, które w Nowej
Hucie gościły, miały zapewnione
i dobre warunki i dobrą opiekę
fachowych wychowawców.

Wydział oświaty już teraz czyni
starania o uzyskanie miejsc na

przyszłoroczne kolonie dla nowo­
huckich dzieci. (wb)

Tu kombinat im. Lenina

Na Białym Prądniku
powstanie punkt

apteczny
W pomieszczeniach nowej

przychodni na Białym Prądni­
ku ma za kilka tygodni po­
wstać punkt apteczny sprzeda­
jący gotowe leki. Sprzedażą
będzie się zajmować jedna z

pielęgniarek zatrudnionych w

przychodni. Sprzedaż zostanie

'uruchomiona po wakacjach.
(am)

NAGRODY
ZA OSZCZĘDZANIE

Kilku następnych posiadaczy
książeczek oszczędnościowych
PKO będzie się mogło pochwalić
premiami w postaci motorów i

motorowerów. W przeprowadzo­
nych ostatnio losowaniach moto­
cykle wylosowali właściciele ksią­
żeczek nr nr 512 659 UO (Kraków),
371 320 UOZ, i 371 344 z Nowej Hu­
ty. Natomiast motorowery otrzy­
mują posiadacze książeczek PJ<O
nr nr 2076732 UO
2 074 569 UO (Nowy
jemne to premie za

(Kraków) i

Targ). Przy-
oszczędzanie.

(jók)

teatr Groteska
zakończył wakacje

Kolejnym teatrem który wzno­
wił działalność po przerwie wa­
kacyjnej jest cieszący się dużą
popularnością w Krakowie Teatr
Groteska. Obecny sezon zapocząt­
kuje on wystawieniem atrakcyj­
nej premiery dlą dzieci i mło­
dzieży pt. „Dzikie łabędzie”. Jest
to inscenizacja uroczej baśni An­
dersena. Sztukę opracowała K.
Jeżewska natomiast reżyserował
ją Wł. Jerema. (Jók)

250 TYS. ZŁ POSZŁO
Z DYMEM

bm. w Skawinie spłonęły
dwie stodoły wraz z plonami wła­
sność Wiktora Skołyszewskiego.
Straty wynoszą ok. 250 tys. zł.

Przyczyn pożaru nie ustalono.

(am)

Niestety jeszcze zbyt wielu
kierowców lamie przepisy dro­
gowe. Popatrzmy np. na zdję­
cie zrobione przy wjeżdzie na

Borkowską Górę. Kierowca

„Wartburga” jedzie po linii

rozdzielającej dwa pasy ruchu.
Tak nie wolno!

Fot. W. Książek

Coraz więcej
racjonalizatorów
wśród kolejarzy
Z każdym rokiem wzrasta

poważnie ruch racjonalizator­
ski na krakowskich kolejach.
Dla przykładu opracowane
usprawnienia przyniosły w

1961 r. 1.088.000 zł oszczędno­
ści, podczas gdy w ub. roku
już 1.808.000 zł. Oprócz tego
opracowano szereg pomysłów
dotyczących zagadnień ochro­
ny pracy i bhp, czego oczy­
wiście nie da się przeliczyć
na gotówkę. (wk)

Opieka lekarska na medal
Zakłady Leczniczo-Zapobie­

gawcze — to wielka przy­
chodnia poszerzona o pogoto­
wie ratunkowe, sanitariat
przemysłowy, laboratorium
higieny pracy, protezownię
dentystyczną, pólsanatorium
przeciwgruźlicze. Opieka pro­
filaktyczna sprawowana jest
przez podstawowe lecznictwo
rejonowe oraz specjalistycz­
ne. Badania są uzupełniane
przez rtg, pracownię anali­
tyczną i toksykologiczną.
Wszystkie zmiany robocze w

wydziałach Huty mają za-

Krakowskie miniatury sprzed stu lat

Na Białym Prądniku

pewnioną opiekę lekarską u

prawie 40 lekarzy i ponad 50
pielęgniarek oraz licznego
personelu służby zdrowia róż­
nych specjalności. W 6 punk­
tach pielęgniarskich trwają
całodobowe dyżury.

Nowi pracownicy Huty mu­
szą przechodzić różnorodne
badania, stali — podlegają
badaniom okresowym. Dla
sprawnego przeprowadzania

. badań, uruchomiono podwój­
ne gabinety laryngologiczne,
okulistyczne, neurologiczne,
czynny też jest obwodowy
rtg., a w niektórych wydzia­
łach otwarto własne gabinety
i pracownie lekarskie (w
stalowni pracownię analitycz­
ną, w wielkich piecach i HPR
— gabinety dentystyczne).
Dzięki tym udogodnieniom
badania załóg przebiegają
szybko i sprawnie. (Iw)

CO,GDZIE,KIEDY?
Ol Czwartak

SIERPIEŃ 22 Marii

MUZYCZNY: „Fajerwerk” —

19.15, ROZMAITOŚCI: „Drewnia­
na Miska" — 19J5, GROTESKA:

„Dzikie Łabędzie” — 16.

APOLLO: Biały obłok (CSRS. 12

lat) — 15.30, 18, 20.30 . CASSINO:

Rewia snów (austr., 16lat)—o
zmroku, CHEMIK: Mężczyźni na

wyspie (poi., 16 lat) — 19. ISKIER­
KA: Toreador (meks., 16 lat) — 17,
19. KRAKUS: SOS na Pacyfiku
(ang., 18 lat) — 15.45, 18, 20. KUL­
TURA: Płocha jesień (poi., 16

lat) — 18, 20.15. MIKRO: Młode

lwy (USA, 16 lat) — 16, 19. MŁO­
DA GWARDIA: Bez bólu (fr., 18

lat) — 15, 17.15, 19.30 . ROTUNDA:

Kiermasz (NRF, 16 lat) — 17, 19.

SZTUKA:
16 lat) -

20.15. TĘCZA: Dama

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska — w Krakowie,
ul. Szlak 26 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na budowę dwóch zlewni mleka w Maslo-
miącej i Branicach.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Podkładki ofertowe otrzymać można w Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej — w Krakowie, ul.
Szlak 26, w Dziale Głównego Mechanika, od godz.
7do15. — Oferty należy składać pod powyższym
adresem do dni 10 od daty ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta według uznania. K-6986

Przedsiębiorstwo Państwowe, Uzdrowisko „Kryni­
ca — Żegiestów” z siedzibą w Krynicy — przyj-
mie natychmiast INŻYNIERA BUDOWLANEGO
względnie TECHNIKA BUDOWLANEGO do wyko­
nawstwa w Brygadzie Remontowo-Budowlanej. —

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym.
Pracy w Budownictwie. Wyżywienie w stołówce
pracowniczej, oraz pokój służbowy. K-6966

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Lubaszu, pow.
Dąbrowa Tarnowska — ogłasza, że w dniu 30 sierp­
nia 1963 r., o godzinie 10 — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU następujące obiekty:

1. ogrodzenie murowane dł. 25 mb. — cena wy­
woławcza 500 zł,

2. budynek go<podarczy murowany — cena wy­
woławcza 4.000 zł,

3. budynek gospodarczy drewniany — cena wy­
woławcza 440 zł.

Wymienione obiekty można oglądać codziennie
w POM Lubasz.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, które
najpóźniej na ieden dzień przed przetargiem zło­
ża w POM Lubasz wadium w wysokości 10 trroc.

ceny wywoławczej. K-6981

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA BUDOWLANEGO — do organizacji ro­
bót, KASJERA z praktyką — zatrudni natych­
miast Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pie­
ców Przemysłowych. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr KPBPP, Kraków 28 — Krzeslawice. —

Dojazd tramwajami linii 5 lub 15 do bramy głów­
nej Kombinatu HiL. K-6875

Nauka

WPISY na kursy Jeży­
ków: angielskiego, nie­
mieckiego, francuskiego,
włoskiego, I i II stopnia,
dla młodzieży i dorosłych
— przyjmuje „Oświata”,
Wojewódzki Zakład
Szkolenia, Kraków.. Ma­
zowiecka 8. tel. 334-72 —

oraz Ośrodek, ul Szcze­
pańska 8, tel. 232-42 .

KURSY spawania gazo­
wego i elektrycznego —

(zaoczne lub stacjonarne)
rozpoczyna „Oświata” —

Wojewódzki Zakład Szko­
lenia — Mazowiecka 8 —

tel. 334-72 oraz Ośrodek,
ul. Szczepańska 8 — tel.
232-42. K-66i6

Spr7edaż

Zesławickie Zakłady Ceramiki Budowlanej Kra-
ków-Nowa Huta — zatrudnią 2 OPERATORÓW
SPYCHACZA „Staliniec” oraz 2 OPERATORÓW
KOPARKI „Skoda D-500”.

Wymagane uprawnienia. — Zarobek w granicach
od 2.000 do 3.000 zł.

Po przepracowaniu 3 miesięcy możliwość otrzy­
mania mieszkania.

Dojazd autobusem nr 122 z Placu Centralnego
w Nowej Hucie. — Zgłoszenia kierować do Działu
Kadr. K-6737

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie — —zatrudni natychmiast 2 INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW o specjalno* ci samochodowej, 4
TECHNIKÓW MECHANIKÓW, 1 MAGAZYN. ERA
o specjalności samochodowej.

Ponadto MPK zatrudni następujących pracow­
ników fizycznych wyłącznie z terenu miasta Kra­
kowa: — kobiety powyżej 18 lat, w charakterze
KONDUKTOREK lub MOTOROWYCH, z możliwo­
ścią zatrudnienia na pół etatu,

z terenu miasta Krakowa i województwa krakow­
skiego: — KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jaz­
dy — i mężczyzn na stanowiska MOTOROWYCH
i KONDUKTORÓW z zakwaterowaniem w hotelu
robotniczvni oraz MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
MONTERÓW SILNIKÓW SPALINOWYCH, 5 ŚLU­
SARZY NA ZMIANĘ NOCNA, 2 BLACHARZY KA-
ROSERYJNYCH, 2 ELEKTROMONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, 4 STOLARZY. 1 SZKLARZA, 1
SPAWACZA, 4 LAKIERNIKÓW, ROBOTNIKÓW
MAGAZYNOWYCH i STRAŻNIKÓW, na prawach
doiazdu do pracy.

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem, świadectwem
ukończenia szkołv podstawowej. zwolnieniem
z ostatniego miejsca pracy oraz opinią — kierować
do Działu Kadr MPK w Krakowie, ul. Wavfrzvń-
ca nr 13. K-6953

Po urlopie spróbuj szczęścia 1

już około 400.000 złotych
możesz wygrać w niedzielnym ciągnn

»LAJKONIKA«!

Dziś okolica ta znana jest
jako miejsce usytuowania dwu
szpitali — im. G. Narutowi­
cza i im. dr Anki. Powołując
się na świadectwo Długosza,
warto wspomnieć, iż już w

1223 r. bp. I. Odrowąż na gó­
rzysto położonym Prądniku
założył szpital i przytułek dla
chorych, spalony niebawem
przez Tatarów.

Literatura XVI-wieczna w

„Dworzaninie” Ł. Górnickiego
oddała hołd wykwintnemu,
humanistycznie oświeconemu
towarzystwu, jakie gromadził
bialoprądnicki dworek. Obec­
nie jedynie piwnice dworku
zachowały architektoniczne
motywy z XVI w.,- a resztki
murów bramy wjazdowej pa­
miętała. wtaczające się pojaz­
dy z XVIII stulecia. Obszerny
przydwcrski park zachował
częściowo profil angielskiego
oorodu z XVII w., a wedle
tradycji pod jednym z rozło­
żystych jaworów odbierał ra-

porty stacjonujący tu Kościu­
szko.

Przy tymże samym zakręcie
szosy co dworek, po drugiej
jej stronie stoi Budynek daw­
nej karczmy — „Pocieszki”,
również gontem kryty. Przed
stu laty Wł. L. Anczyc w „Ty­
godniku Ilustr.” nr 133 z 12.
IV. 1862 r. pisał m.in.: „...przed
trzydziestu laty dwa ogródki:
„Pocieszka” i „Rozrywka” wa­
biły mnóstwo gości na sławne
wtedy, warzone przez właści­
ciela ówczesnego Pacaka, pi­
wo, skąd poszła śpiewka:

-Zyj „Pocieszko”! żyj
„Rozrywko”!

Wiwat Pacakowskie
piwko!

...Tu odbywały się odpro­
wadźmy i pożegnania, kiedy
to jeżdżono własnymi końmi
lub najętym furmanem, a ja­
zda ekstra pocztą i dyliżan­
sem liczyła się do zbytków...”.

T. Z. BEDNARSKI

»Stare mury«
nie przestają być

klubem
pisaliśmy swojego czasu o

klubie młodzieży ZMS-ow-

skiej ze Starego Miasta, który
powstał w miejsce kawiarni
o zlej sławie — „Stare Mury”.
Ostatnio kawiarnia „Stare
Mury” znów jest lokalem o-

twartym dla wszystkich, ale
jak informuje Dzielnicowy
Komitet ZMS, klub zawiesił
swoją działalność tylko na o-

kres wakacji.
Od września wznowione zo­

staną odczyty oraz działal­
ność kulturalna. Klub zdołał
już skupić wokół siebie grupę
stałych bywalców. (am)

Porte Des Lilas (fr.,
10.15, 12.30, 15.45, 18,

z perłami
(NRF, 16 lat) — 19.30 . UCIECHA:

Nieznajomi z pociągu (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:
Dwa oblicza zemsty (USA, 16 lat)
— 13.30, 16.30, 19.30. WARSZAWA:

Podpisano Arsen Łupin (fr. -wl.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Ostatni kurs (poi., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WRZOS:, Roc-
co i jego bracia (wł., 18 lat) —

16, 19. ZWIĄZKOWIEC: Strachy
zamku Spessarl (NRF, 16 lat) —

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Ostatni kurs (poi., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m. s .:

Zdarzyło się w Rzymie (wł., 18 lat)
— 17, 19.15. ŚWIATOWID: Piękna
młynarka (wł., 16 lat) — 18, 20.15.
ŚWIATOWID m. s.: Wesołe histo­
rie (radź., 7 lat) — 17, 19. KINO

Letnie: Towarzysze broni (fr., 12

lat) — o zmroku.

PŁASZOW — Kolejarz: Kochan­
kowie z Werony (fr., 18 lat) — 19.

WIELICZKA — Górnik: Tysiąc o-

czu dr Mabusse, SKAWINA — Ju­
nak: Dziewczyna w hotelu, Hut­
nik: Czarne skrzydła.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

Wystawa Postępu Technicznego
w Budownictwie — Politechnika

(ul. Warszawska 24) — czynna w

godz. od 10 do 18,

Godz. 5.30 Wiad. 5.3« Muzyka.
6.15 Kom. St. Ochr. Roślin. 6.17

Progn. pogody, omów, progr. II

lok. tel. 6.30 Dziennik. 6 .40 Radin-
reklama. 6 .50 ... Gimnastyka. 7.00
Muz. 7.20 Radió-reklama. 7.30

Dziennik i przegl. prasy. 7 .50
Koncert dla wczasowiczów „Im­
presje cygańskie”. 8 .30 Wiad. 8.35

„Świat w zwierciadle nauki”.
8.50 Polskie melodie ludowe. 9 .05
Koncert solistów. 9.40 Muzyka dla

wszystkich. 10.30 Muz. rozrywk.
10.40 „Boy — symbolem humaniz­
mu przyrodniczego1
Wł.
roz. 11.45 Aud. oświat. 11 .57 Syg­
nał czasu. 12 .05 Wiad. 12 .15 Muzy­
ka różnych narodów. 12 .45 Radio­
wy Przyjaciel Rolnika. 13.00 Muz.

symf. 13.25 Duet fortepianowy Ra­
wicz i Landauer z Zesp. Wokal­
nym. 13.40 Omówienie programu
dnia. 13.45 Alfabet polskiej pio­
senki. 14.05
14.45 Świeckie utwory
15.00 W letnie popołudnie — gra
Ork.
dzieci — „Z piosenką
wesoło”. 16.00
mikrofonik —

16.15 Aud.

i”, esej prof.
Mikułowskiego. 11 .00 Muz.

Mozaika muz. roz.

chóralne.

W. Borga. 15.30 Aud. dla

jest nam

Wiad. 16.05 Nasz

audycja satyrycz­
na. 16.15 Aud. aktualna. 16.30
Kronika kulturalna. 16.50 Wiad.
Ziemi Rzeszowskiej. 17.00 Dawna

muzyka polska. 17.30 Aud. aktu­
alna. 17 .45 Dziennik krakowski.
17.55 W rytmie "tańca i piosenki.
18.25 Aud. dla młodzieży. 18.25
Aud. dla młodzieży. 18.35 Radio-
reklama. 18.55 „Nowiny sprzed 300

laty” pog. A. Przybosia. 19.00
Wiad. 19.05 Muzyka 1 aktualności.
19.30 Audycja Redakcji Ekonomi­
cznej. 19.45 Rep. z Festiwalu Cho­
pinowskiego w Dusznikach. 20.30
Mozaika melodii i rytmów.. 21 .00

Z kraju i ze świata. 21 .27 Kronika

sport. 21.40 Muz. roz. i tan. 22.00

Teatr Polskiego Radia „O du­
chach, markizie, niefortunnym
aptekarzu” mikrosłuchowisko wg
Cami adapt: T. Kuniaka, przekł.
Z. Kubiaka, reż. W. Maciejow­
skiego. 22 .32 Muz. roz. i tan. 23.50
Ostatnie wiadomości. 24.00 Hymn
i koniec audycji.

„JUNAK” — nowy typ —

okazyjnie sprzedam. No­
wa Huta, Osiedle Szklane
Domy, bl. 1 m. 188.

SPRZEDAM samochód
„Fiat 1100”, po general­
nym remoncie lub zamie­
nię na motocykl. — Rat­
ka. ul. 1 Maja 48 — .willa
„Sienkiewiczówka”.

Nieruchomości

SPRZEDAM dom z za­
budowaniem gospodar­
czym 7,5 ha, wieś zelek­
tryfikowana — Jaroszewo
koło Żnina. Edmund Cza­
chorowski — Jaroszewo.
pow. Żnin. P-920

DOM niewykończony 3
pokoje, kuchnia, 2.239 m*
ziemi, w Żninie, sprze­
dam. G. Żmudziński —

Podgórzyn 5, p-ta i pow.
Żnin, woj. Bydgoszcz.

GNACYK Stefan, zam. w

Tarnowie, ul. Szpitalne 20
m. U, zgubił książeczkę
ubezpieczeniową, rodzin­
ną oraz przepustkę za­
kładową stałą — wydane
przez Fabrykę Silników
Elektrycznych w TarnOr
wie._______________

T-30540

HERIAN Irena — zam.

Wierzchowisko 41, pow.
Olkusz, zgubiła legityma­
cję ubezpieczeniową —

wydaną przez Olkuska
Fabrykę Naczyń Emalio­
wanych.___________ 32162-g
KONOPKA Jerzy, zam.

Kraków, Benedykta 3,
zgubił przepustkę nr

651, wydaną przez Kra­
kowską Fabrykę Apara­
tów Pomiarowych w Kra-
kowie._____________ 35267-g
GDOWSKI Alfred, zam.

w Wierzchosławicach —

pow. Tarnów — zgubił
dowód osobisty — wydany ,

przez KPMO w Drabsku
Pomorskim.

LIGĘZA Krystyna, zam.

w. Wierzchosławicach 58,
pow. Tarnów — zgubiła
przepustkę stałą nr 2175,
wydaną przez Zakłady
Azotowe w Tarnowie.

KAZIKÓD Roman — zam.

Bydliń, Wolbromska 7 —

pow. Olkusz zgubił legi­
tymację ubezpieczeniową,
wydaną przez Spółdziel­
nię Ochrony Mienia Ol­
kusz. 32,63-g

MIKOŁAJEK Jan — zam.

Czernichów, Osiedle Ro­
botnicze, zgubił dowód
osobisty, wydany przez
KP MO Wadowice.

BULKA Józefowi, zam.

Kraków, Sosnowiecka 105
— skradziono prawo
jazdy kategorii motocy­
klowej — wvdane przez
Wydział Komunikacji
Kraków. 35144-g

Zguby

CYMER Jan, zam. Nowy
Targ, ul. Inwalidów Wo­
jennych 36 m. 2. zgubił
indeks Technikum Mech.-
Elektr. Zaocznego w

Krakowie.

LACH Krystyna, zam.,
w Tarnowie 3, Al. Czer­
wonych Klonów 10, zgu­
biła przepustkę tymcza­
sową, wydaną przez Za­
kłady Azotowe w Tarno­
wie. T-30535

WILKOWSKI Jan. zam.

Nowa Huta, Os. Na Sto­
ku 77/83, zgubił legityma­
cję ubezpieczeniowa, wy­
daną przez Hutę im. Le­
nina. 35068-g

Z^APTEKlTS
lTMwm?S2annrwii

Floriańska 15, Lubicz 7, Długa
83, Kościuszki 18, Boh. Stalingra­
du 77, Waryńskiego J24*; Nowa

Huta — al. Rewolucji Październi­
kowej 6.

ErDYŻURYTS
CHIRURGICZNY: Nowa Huta,

INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta, OKULISTYCZNY: Nowa Huta,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.

17.15: „Związki Śląska z całoś­
cią ziem polskich na przestrzeni
wieków” — program publ. -oświa­
towy. 17 .50: Telewizja Katowice

Informuje. 18.00: „Spotkania z

przyrodą” — program filmowy.
18.25: Telewizyjny Magazyn Woj­
skowy „Na lądzie 1 na morzu”.

19.00: „Zwierzaki pod lupą”. —

Reportaż z Instytutu Badawczego
w Praskim ZOO. Transm. z Pragi.
19.50: Dobranoc. 20.00: Dziennik

Telewizyjny. 20.30: „Nie tylko dla

pań” — magazyn. 21.00: Polska

Kronika Filmowa. 21.10: „Fałszy­
wy ślad” —

' film fab. prod. an­
gielskiej, dozw. od lat 15. 22.10:

Wiadomości Dziennika Telewizyj­
nego.

DRAGAN Karol, Kra­
ków, ul. Meiselsa 9/5 —

zgubił książeczkę ubez-
pieczalni, wydaną przez
Zakłady Radiowe „Dio-
ra” w Dzierżoniowie.

ENGLART Edward,, zam.

w Koszycach Małych —

pow. Tarnów — zgubił
przepustkę stałą nr 1488
— wydaną przez Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Elektrowni 1 Prze­
mysłu w Tarnowie-Swier-
czkowie. 30534-g

KRAJEWSKA Cecylia —

zam. Krynica — FWP
„Związkowiec”, zgubiła
zaświadczenie rejestra­
cyjne uprawniające do
wykonywania zawodu
pielęgniarki Nr Zd. X-125
/a/K/1578/53 — wydane
przez Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej
Wydział Zdrowia w Ka­
towicach.

DEJEWSKA Danuta, zam.

w Chrzanowie nr 24 b -

zgubiła legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Kopalnię „Jaworz­
no” w Jaworznie.

SKOCZYLAS Michał, zam.

Swoszowice 216 — zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową — wydaną przez
Spółdzielnię Inwalidów
Głuchoniemych „Trud”,

WYSOWSKI Stanisław —

zam. w Tarnowie, ul.
Graniczna 49/1 — zgubił
przepustkę stałą nr 5030.
wydaną przez Zakłady
Azotowe — Tarnów.

PIETRAS Józef, zam. Ro-

czyny 454. zgubił ama­
torskie prawo jazdy nr

1275/58 — wydane przez
PPRN Wadowice.

GIBAS Kazimierz, zam.

Poirąbka 490, powiat Ży­
wiec, zgubił amatorskie
prawo jazdy, kategorii
motocyklowej, oraz kar­
tę rejestracyjną nr 4079
— wydane przez W.ydz.
Komunikacji Drogowej
w Żywcu. P-915

BUCZEK Izydor, zam.

Kurów 22 — zgubił świa­
dectwo ukończenia szko­
ły podstawowej, wydane
przez Szkołę Podstawową
w Bochni. 35.39-g

MICHOŃ Antoni — zam.

Kraków, ul. 1 Maja 6 m.

25, zgubił książeczkę woj­
skową wyd. przez WKR
Gliwice oraz świadectwo
dojrzałości — wydane
przez Liceum Mat.-Fiz. w

Brzesku. 35143-g

GRUSZCZYŃSKA Wła­
dysława zam. Nowy Sącz,
ul. Kolejowa 12, zgubi­
ła książeczkę ubezpiecze­
niową wydaną przez No­
wosądeckie Zakłady Ga­
stronomiczne w Nowym
Sączu.

CZOP Ftanisłżw — zam.

Kurów, nr 34, pow. Nowy
Sącz, zgubił książeczkę
ubezpieczeniową nr 392222
seria U — wydaną przez
Ośrodek Transportu Leś­
nego w Nowym Sączu.

ZĘBALA Bogusław, zam.

Gorzów Wielkopolski,
Mieszka I 50. zg'*bił legi­
tymację służbową, wyda­
ną przez Rejonowy Urząd
Telekomunikacyjny Go­
rzów. . 35073-g

OBOZA Irena, zam. An­
drychów, Rynek 3 m. 2 —

zgubiła przepustkę nr

33214, wvdaną przez An-

drychowskie Zakłady
Przemysłu Bawełnianego.

GLOBULKI

działają silnie plemnik,*
bójrzo, nieszkodliwe, lat.
we w stosowaniu, tanie,

zapobiegają ciąży.
1PUD.IISZT—1ZŁ.

Do nabycia:
w aptekach, drogeriach,
kioskach „Ruch" 1 akie*

pach „Arged”,

PUMA Antoni, zam. No­
wy Targ, Zadział 6, zgu­
bi! legitymację ubezpie­
czeniowa, wydaną przez
Inwalidzką Spółdzielnie
Usług Wytwórczości Róż­
nej, Kraków, Oddział

Terenowy Zakopane.

BAKALARZ Marian, zam.

Jerzmanowice 87, zgubił
dowód osobisty, wydany
przez KP MO- Olkusz 1

książeczkę wojskową —

wydaną przez WKR —

Olkusz. 35219-g

Od Ciebie także lalcżj
jakie obuwie będziesz mógł nabyć

w przyszłym roku/

Centrala Handlu Obuwiem — Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego
1 Przedstawiciele Miejscowego Detalu

oceniając wzory obuwia przewidzianego do produkcji.

POKAZY OBUWIA ODBĘDĄ SIĘ:

w OŚWIĘCIMIU — Dom Kultury,
dnia 22 sierpnia br„ w godz. od 11 <fo 18,

w TARNOWIE — Świetlica PSS, ul. Krakowska 6, I piętro,
dnia 23 sierpnia br„ w godz. od 11 do 18.

MIĘDZY UCZESTNIKÓW KONKURSU — ANKIETY

ROZLOSOWANE ZOSTANIE 10 PAR OBUWIA.
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